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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Ponieważ Hersz G o l d h a m m e r  zrzekł 

się dalszego utrzymania w tajemnicy opisu, 
udzielonego mu na dniu 8 grudnia 1878 r. 
wyłącznego przywileju na szczególny sposób 
wydobywania ozokerytu i innych substancyj 
węglowodorowych z gliny i kamieni, wyrzuca­
nych przy wydobywaniu i przerabianiu tej 
materyi, zarządziło wys. c. k. Ministerstwo 
handlu reskryptem z dnia 13 września 1882 
r. 1. 29514 odpowiednie tegoż ogłoszenie i 
spowodowało także podobne zarządzenie przez 
król. węg. Ministerstwo rolnictwa, przemysłu 
i handlu. Co się do powszechnej podaje wia­
domości.

Lwów, dnia 30 września 1882.

Reskryptem z d. 24 października 1882 
r. I. 15242/4587 oznajmiło .wys. c. k. Mini­
sterstwo rolnictwa, że w Tyrolu, a osobli­
wie w dolinie „Puster“ zwanej i w dolinach 
okolicznych znajduje się nadmiar bydła opa­
sowego, które dla braku paszy zimowej w 
najbliższym czasie po bardzo niskich cenach 
zakupowanem być może. Również wielka 
ilość bydła do przychówku sprzedawaną bę­
dzie bardzo tanio w tych częściach kraju, 
które niedawno powodziami nawiedzonemi 
zostały. Co się do powszechnej podaje wia­
domości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 1 października 1882.

O g ło s z e n ie .
Z końcem października!882 r. było w obie ■ 

gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84):

A. Według rejestrów prowadzonych w 
uprzyw. austryackim banku narodowym, a obe­
cnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjną zł.
11.850, t. j.

M I C K I E W I C Z  W W I L N I E
C z ę ś ć  t r z e c i a

II.
(Dokończenie.)

Szubrawcy byli jeszcze rycerzami ośm- 
nastego wieku , rycerzami rozumu walczące­
go z przesądami i ciem notą, reprezentowali 
ten kierunek , którego patryarchą we Fran­
cyi i całej Europie był Yoltaire, a najznako­
mitszym przedstawicielem u nas w ośmna- 
stym wieku był Krasicki. Atoli pomiędzy li­
teratami stanisławowskich czasów a szubraw­
cami ważna zachodziła różnica na korzyść 
ostatnich. Tamci mieli przeważnie encyklo­
pedyczne wykształcenie i blask swój zawdzię­
czali w znacznej części tej protekcyi , jaką 
ich dwór królewski o taczał; stąd wybitną ich 
cechą była pewna dworskość, skłonność do 
frazeologii i do pochlebstwa. Ci, to jest Szu­
brawcy, byli to po większej części ludzie 
gruntownej nauki i tej tylko zawdzięczali i 
swoje stanowiska i swoje znaczenie ; to też 
cechowała ich samodzielność, trzeźwość i śmia­
łość. Ale walka, którą prowadzili, była ta 
sama, to jest z tym samym nieprzyjacielem 
i tą samą bronią. Walczyli oni z pleśnią 
staro-sziacheeką a orężem była satyra, tylko 
nie skrojona na wzór Horacyuszowskiej , ale 
pisana zwykle niewiązaną mową i przybiera­
jąca najrozmaitsze formy.

Że  Szubrawcy wywarli niemały wpływ 
na Filaretów, że pomiędzy nimi istniała zna­
czna wspólność pojęć i sympatyi, to się nie 
da zaprzeczyć. Szubrawcom przedewszystkiem 
zawdzięczali Filareci swoje postępowe i li­
beralne poglądy w dziedzinie społecznej, któ­
re się i w poezyi Mickiewicza wyraźnie za­
rysowały. Za najlepszą wskazówkę łączności

w wal. austr. 12.442 50 
b) opiewają­
cych naw. a. 68,780.300 zł. —- ct.

Razem . . 68,792.742 50
B. Wydanych z zam­

knięcia przez obie ko­
misje kontroli not pań­
stwa, a mianowicie: 
jednoreńskowych 70,935.164 
pięcioreńskowyeh 108,550 875 
pięćdziesiąci oreń. 163,720.400 zł. ct.

razem 343,206.439 -
w ogóle . 411,999.181 50

Wiedeń, 4 listopada 1882.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­

gów państwa.
D r F r a n c i s z e k  Al.  S r o m ,  

prezydent.
Dr. Wiktor Fuchs, 

członek komisyi.

CZĘŚĆ KIE URZĘDOWA
Lwów. 7 listopada.

Obawy o Serbię usunięte; gabi­
net Piroczanaeza pozostaje u steru. 
Czy na długo? Zanim na pytanie to 
możnaby odpowiedzieć bodaj zwyczaj­
na kombinaoyą, trzebaby przedtem do­
wiedzieć się więcej szczegółów o za- 
żegnanem przesileniu. Jest ono ciągle 
zagadkowem, a zakończenie nie rzuca 
bynajmniej światła na całą sprawę. 
Możnaby w końcu na prawdę przypu­
ścić, że było to nie przesilenie for­
malne, leczjtylko nieporozumienie, spo­
wodowane tern, że król Milan wezwał 
do siebie Risticza i nakłaniał go do wej­
ścia w kompromis z stronnictwem rzą- 
dowem. Jeżeli nawet tak się rzecz ma, 
to nie o wiele złagodziłoby to drażli­
wy charakter sytnacyi. W każdym ra-

pomiędzy dwiema temi sferami może służyć 
to, że Kontrym , główny protektor młodzie­
ży filareckiej, był zarazem jednym z najczyn- 
niejszych organizatorów szubrawstwa. Jan 
Chodźko, który powierzał swoich synów opie­
ce Zana, był Szubrawcem, zarówno jak i Wa­
wrzyniec P u ttkam er, którego łączyły ścisłe 
stosunki przyjacielskie z Zanem i Czeczo­
tem *). Możnaby z łatwością i inne jeszcze 
ogniwa znaleść między dwiema temi sfera­
mi. Podług papierów pozostałych po Baliń­
skim, o ile znam je z wspomnianej już raz 
rozprawy p. Ottmana , sam Zan miał nale­
żeć do Szubrawców. Nareszcie w wyjątkach 
z listów Maryli do Adama, których, niewia­
domo dlaczego, tak skąpo i tak gdzieś ukrad­
kiem udzielili nam wydawcy korespondencyi 
Mickiewicza, znajdujemy wiadomość, że i 
Adam, jeżeli nie należał do Szubrawców, to 
jednak pisywał do Brulcotoych Wiadomości. 
„Wielka była dla mnie siurpryza, pisze Ma­
ryla (20 lutego 1821)*’"), gdym znalazła roz- 
działki Pana umieszczone w Brukowych 
Wiadomościach (do których zawsze miałam 

awersją). Przestałam odtąd deklamować prze­
ciw Szubrawcom i ich Brukowcom'1.

I u pozwolę sobie małej dygressyi, 
które to rozdziałki w Brukowcach pisa­
ne były przez Mickiewicza ? Udało mi się

*) Puttkamer był tak gorliwym szubraw­
cem, że mieszkając w Bołciennikach umyślnie 
pocztą przyjeżdżał do Wilna na każde posiedze­
nie szubrawców. Tak świadczy syn jego. Rę­
kopis. Bibl. Krak. nr. 3094.

**) Korespondencya Adama Mickiewicza. 
T. III. 1876. Str. 74. W istocie niepodobna 
zrozumieć, dlaczego ten wyjątek z listu Maryli, 
zarówno jak i drugi przy nim położony, oba 
zasługujące na największą uwagę, umieszczone 
są nie w tekście, ale w przypisku do listu Le­
lewela, z którym żadnej wspólności nie mają, i 
dlaczego w spisie rzeczy doszukać się ich nie 
można.

zie bowiem nie jest to stan normalny, 
jeżeli król widzi się zniewolonym po 
za gabinetem torować kompromis z o- 
sobistością polityczną, której same na­
zwisko wystarcza już do skompromi­
towania polityki serbskiej. Wiele mo­
żnaby policzyć na karb niewyrobionych 
jeszcze stosunków politycznych w Ser­
bii, ale nawet wobec belgradzkich po­
jęć w tej mierze fakt powyższy wy­
dał się rażącym, skoro w ślad za nim 
weszło podanie Piroczanaeza o demisyę.

Do dawnego stanu sytuacya nie 
da się od razu przywrócić. Bądź co 
bądź bowiem znaczenie Risticza zyska­
ło bardzo wiele raz na tern, źe sam 
król liczy się tak bardzo z jego wpły­
wami, a powtóre dlatego, że bezpośre- 
dniem następstwem pojawienia się Ri­
sticza u dworu była demisya całego 
gabinetu. Co opinia odgadywała tylko 
dotąd z nietajoną nigdy obawą, to stało 
się teraz rzeczywistością widoczną. Nie 
można się już łudzić nadzieją, "żeby 
Risticz zeszedł zupełnie z pola. Stoi on 
w głębi widowni parlamentarnej z zna­
cznym korpusem, prawie z armią po­
lityczną, która może jeszcze nie jest 
gotową do a taku , ale sposobi się do 
tego, i pokłada zaufanie w swoim "wo­
dzu, posiadającym oprócz odwagi po­
trzebnej także niepospolity zapas prze­
biegłości. Znowu jakiś czas świat bę­
dzie patrzeć na Serbię z nieufnością 
i uważać stan obecny za tymczasowy 
tylko.

Król Milan jednak osobiście zło­
żył stanowczy dowód lojalności, przyj­
mując posła austryackiego i naczelni­
ka rządu w Bośnii. Gdyby sytuacya 
rzeczywiście była tak naprężoną, jak 
sie zdawało przed tygodniem, słowa 
królewskie wyrzeczone do obu dygni-

jeden tylko wyśledzić artykuł w tem pi­
śmie, który z różnych względów pozwala 
przypuszczać, iż jest rozdziałkiem naszego 
poety. Umieszczony on jest w numerku z 29 
stycznia i 821, a więc pod względem daty 
doskonale się zgadza z datą listu Maryli. Ty­
tułu nie ma żadnego, tylko dewizę z Owi­
diusza : „ Paroa lcves capiunt aninios ..“ (lek­
kie umysły zajmują się fraszkami), ale je­
szcze właściwszą dla niego dewizą byłby ów 
wykrzyknik G ustaw a: „kobieto, puchu mar­
ny, ty wietrzna istoto!", ponieważ artykulik 
ów wymierzony jest przeciw „powszechnej 
słabości kobiet do błyskotek i powierzchow­
nych ozdób", której się dają powodować w 
obiorze męża. „Edmund w samej sile życia 
ofiarował Kloryndzie wraz z miłością domek 
czysty i utrzymanie przystojne; Klorynda 
znała zalety i przywiązanie jogo, wolała je ­
dnakże oddać rękę staremu bogaczowi i dzi­
wi się potem , że k a re ta , stroje i wystawa 
nie zastąpią szczęścia, którego już nigdy 
nie dozna. Malwina lubo nie tyle zasługuje 
na naganę , niemniej się jednak zawiodła : 
bo wzięła Alfreda za najuczciwszego czło­
wieka na świecie, dlatego tylko, że zgrabnie 
tańcował. Wada to, jak i wiele innych , jest 
dziełem edukacyi, a rozmowy zwyczajne wię­
kszej liczby kobiet niemało się przyczyniają 
do utrzymania w nich tej słabości niejako 
już im naturalnej. Byleby wspomnieć przed 
niemi o nowej mężatce pytają zaraz : czyli 
ma piękny ekwipaż i czy kosztowno dostała 
od męża podarunki ? He razy jest mowa o 
jakiej nieobecnej damie, możnaby stawić dzie­
sięć przeciwko jednem u, że nie przepoinną 
jej sukni, szala lub kapelusza itd .“ Mogło 
to być pisane poniekąd ad usuin Maryli, któ­
ra nie była jeszcze wówczas żoną Puttkame 
ra. Ton rozdzialku tego, jak już z wyjątku 
można wnioskować, jest bardziej sentencyo- 
nalny niż humorystyczny.

Pomimo łączności, pomimo znacznej 
wspólności pojęć, między duchem szubraw- 
skim a filareckim zachodziły zasadnicze ró-

tarzy austryackich. nietylko nie były­
by zażegnały przesilenia, lecz owszem 
dolałyby były oliwy do ognia. Wszak- 
żeż słowa te stanowia antiteze, zu-o o '
pełne przeciwieństwo te g o , czego ży­
czy sobie Risticz, co stanowi essencyę 
jego programu antiaustryackiego. A 
jednak Risticz musiał pozostać w głę­
bi widowni politycznej, cofnął się na­
wet dalej na widok powracającego do 
steru Piroczanaca. Pokazuje się, że jak 
w Czarnogórze tak i w Serbii lojal­
na polityka posiada główną podporę 
w osobistej lojalności władców obu 
państw. Wszystko zawisło zatem od 
w a g i, jaką przywiązywać można do. 
tej osobistej gwarancyi. Pessymistom, 
którzy niczein się uspokoić nie dają i 
widzą powrót Risticza do steru już 
w najbliższej przyszłości, warto przy­
pomnieć , że właśnie przed rokiem 
o tej porze Rumunia wywoływała oba­
wy, bo znana mowa tronowa, miano­
wicie jej ustęp o zamknięciu granicy 
austryackiej, stanowił formalną pro- 
wokacyę wobec Austryi. I wtedy zda­
wało się, że wymuszony odwrót nie 
stanowi żadnej rękojmi, a jednak od 
tego czasu stosunki z Rumunią coraz 
więcej się poprawiają.

D e l e g a c y e .
Jak już donieśliśmy wczoraj, k o m isy a  

b u d ż e to w a  d e le g a c y i a u s t r y a c k i e j  ze­
brała się w d. 4 b. m. na pierwsze posie­
dzenie, na które przybyli wspólni ministro­
wie spraw zagranicznych, wojny i skarbu.

Del. dr. F a n d e r l i k  zdawał sprawę z 
ordinarium  budżetu wojennego, które na r. 
1883 wynosi 94,905.161 zł., przyczem wy­
stosował do p. ministra wojny znane zapy­
tania.

żnice. Charakter działalności Szubrawców, jak 
to już wcześnie zauważono, był więcej 
krytyczny, niż organiczny. Przedstawiając 
społeczeństwu ujemne jego strony w śmie- 
sznem świetle, Szubrawcy uczyli je pozna­
wać swoje błędy, wstydzić się swoich prze­
sądów i ciemnoty, czynili modnemi i popu- 
larnemi postępowe pojęcia, ale zadowoleni z 
poczucia swojej wyższości nad sferą staroszla- 
checką , nie wychodzili poza humorystyczną 
krytykę, która była dla nich zabawą i mi- 
łem przepędzeniem czasu. Użyźnić rolę, któ­
rą z chw?. stów oczyszczali, rozgrzać serca, 
rozbudzić w nich miłość dla ideałów, spotę­
gować uczucie narodowości, tego Szubrawcy 
nie byli zdolni dokonać, bo rozumem tylko 
działali na rozum , uczucia nie potrącając. 
Przeważał wśród nich k ierunek , reprezen­
towany przez Śniadeckich w uniwersytecie, 
który hołdował w filozofii teoryi sensualisty- 
cznej Locke’a, a w poezyi klasycyzmowi. Ztąd 
też w Wiadomościach Brukowych obok gęstych 
wyśmiewali się z jasnowidztwa, znajdujemy 
wycieczki przeciwko filozofii Kanta, Fichte- 
go i Scliellinga, przeciw romantyczno-senty- 
mentalnemu wychowaniu, najwięcej przeciw 
sentymentalności kobiet. Przywykli wyszuki­
wać ujemnych stron w objawach życia, do­
skonale podchwycili śmieszne strony tej sen­
tymentalności , ale nie przeczuwali, że pod 
nią ukrywało się już pragnienie nowej poezyi, 
któraby zastąpiła suche, rozsądne rymotwór- 
stwo, poezyi "płynącej z serca i przemawia­
jącej do serca.

Jak główną siłą Szubrawców był trze­
źwy rozum, tak główną siłą Filaretów było 
uczucie, młodzieńczy zapał dla wysokich idea­
łów, zapał, który Filareci przelewali m agne­
tycznie z serca w serce Szubrawcy pokazy­
wali brzydotę i śmieszność złego; Filareci 
uczyli kochać dobre. Szubrawcy łamali złe 
rozumem; Iilaroci chcieli siłą uczucia „zła­
mać to, czego rozum nie złamie". Pierwsi 
byli trzeźwi , spokojni, p raktyczni; drudzy 
marzyciele, ale z apostolskim popędem d -
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P. minister wojny oświadczył, że go­

tów jest odpowiedzieć bezzwłocznie na te 
pytania, prosił jednak, aby ustępy wskazane 
przezeń wyraźnie jako poufne nie były ko­
munikowane do publicznej wiadomości. Prze­
wodniczący komisyi odpowiedział, że uważa 
tę kwestyę za załatwioną, gdyż członkowie 
delegacyi zechcą niezawodnie zachować po­
trzebną dyskrecyę.

P. m inister wojny zabrawszy głos mó­
wił blisko przez trzy godziny. Depesza Biura  
korespondencyjnego w ten sposób streszcza 
przemówienie p. ministra :

Armia austryacka została nanowo zor­
ganizowaną po kampanii z r. 1866, miano­
wicie organizaeyą piechoty liniowej datuje 
się z r. 18t>9. Ówczesna organizacya doró 
wnywała zupełnie urządzeniom wojskowym 
państw zagranicznych, przedewszystkiem zaś 
pod względem łatwości uruchomienia. Do 
świadczenia poczynione w czasie kampanii 
r. 1870/71 spowodowały mocarstwa konty­
nentalne do zreformowania organizaeyi swych 
armij, przyczem obok absolutnego wzmocnie­
nia sił zbrojnych, przedewszystkiem miano 
na uwadze jeszcze większe ułatwienie goto­
wości wojennej. Naczelne władze wojskowe 
monarchii śledziły z natężoną uwagą ów pro­
ces reorganizacyjny i dążyły nieustannie 
przez rozwijanie i doskonalenie własnych 
urządzeń wojskowych do podniesienia sił 
zbrojnych monarchii. Okazało się jednak, że 
same zasady organizacyjne stawiały w nie 
których kierunkach stanowczą zaporę dalsze­
mu rozwojowi, i że temu nie można zapo- 
biedz za pomocą żadnych paljatywów , lecz 
że jedynie stanowcze i radykalne środki po­
trafią doprowadzić do zamierzonego celu, to 
jest do ułatwienia gotowości wojennej. Przed­
sięwzięte w tym celu studya wykazały do­
wodnie, że usunąć owe niedogodności można 
przez dalszy rozwój istniejącego systemu 
korpuśnego w duchu jak najściślejszego za­
stosowania metody terytoryalnej i dyslokacji, 
tudzież przez zorganizowanie na nowo pie 
choty, z usunięciem komend rezerwy, przez 
możliwą decentralizacyę w kierunku mobili­
zacyjnym, a wreszcie przez stabilizacyę sto­
sunków komend. Przy tej sposobności dodał 
p. minister, że generał broni baron Kuhn, 
wielce zasłużony organizator arm ii, żądając 
kilkakrotnie w delegacyaeh kredytu na roz 
lokowanie pułków po ich okręgach zaciągo­
wych (Erg&nzungebezirkr), oraz wydając licz­
no organizacyjne i administracyjne rozpo­
rządzenia, dążył w ogóle i szczegółach do 
tego samego celu, jednak skutkiem nader 
ograniczonych środków pieniężnych i róż­
nych innych trudności, które dopiero z cza­
sem udało się pokonać, był nader skrępowa­
ny w swojem działaniu.

Następnie p. minister przystąpił do wy­
jaśnienia warunków, od których zależną jest 
gotowość wojenna armii. Głównemi czynni­
kami są tutaj z jednej strony liczne i nale­
życie urządzone koleje żelazne, z drugiej 
trafne tak "pod względem organizacyjnym jak 
i administracyjnym zarządzenia mobilizacyj­
ne. Podawszy pogląd na rozwój sieci kolei 
żelaznych w państwach kontynentalnych, p. 
m inister przyszedł do tego wniosku, że u 
nas w tym kierunku wiele już zrobiono, że

szerzenia miłości dla swoich ideałów. P ier­
wszych wiązało poczucie wyższości nad ota­
czającą sferą ; drugich — miłość braterska, 
ów bratni łań cu ch , którym chcieli „opasać 
ziemskie kolisko".

Te były różnice między duchem szu- 
brawskim i Mareckim i one się też wyrazi­
ły oprócz innych różnic, wypływających z ró­
żnego stopnia talentu poetów w dwóch odach, 
które porównywałem , a które były najwyż­
szym poetyckim wyrazem jednego i drugie­
go ducha.

Oda do M łodości poraź pierwszy dru­
kowaną była w poznańskiem wydaniu poe- 
zyi Mickiewicza w roku 1829, To zdaje się 
było przyczyną błędnego m niem ania, dość 
rozpowszechnionego w podręcznikach histo- 
zyi literatury, jakoby oda napisaną była pod­
czas pobytu Adama w Rossyi. Gdyby sam 
charakter tego utworu nie wskazywał dosta­
tecznie, że oda pisaną była w czasach Ma­
reckich i to w szczęśliwych jeszcze czasach, 
możnaby tu przytoczyć wiele innych dowo­
dów i świadectw na poparcie tego twierdze­
nia. Ograniczę się na przypomnieniu, że już 
w czwartej części Dziadów, drukowanej w 
1828, znajduje się czterowierszowy wyjątek 
z tej ody i że w 1824 r. zaraz po przyby­
ciu do Odessy Franciszek Malewski pisze do 
sióstr: „Czy się nie znalazł akt tłómaczony 
Don Karlosa, Oda do m łodości? Przeczytaj­
cie to Maryanowi (Piaseckiemu).'1

Jeżeli oda nie była wydrukowaną w 
pierwszych dwóch tomikach poezyi Mickie­
wicza, które wyszły w Wilnie 1822—23, to 
stało się to zapewne z winy cenzury. Być 
może zresztą, że chciano ją umieścić w trze­
cim tomiku, który był zapowiedziany, ale się 
nie ukazał.

J ó z e f  T r e t i a k .

jednak brak nam bardzo ważnych linii stra­
tegicznych, których wybudowania nie można 
spodziewać się tak prędko, a to głównie z 
powodów ekonomicznych. Wobec takiego sta­
nu rzeczy tern potrzebniejszą i naglejszą sta­
ła się reorganizacya armii.

Specyalne studya nad tym przedmio­
tem rozpoczęto w lutym r. 1881 W pracy 
tej przyjęto zasadę, że należy pozostać na 
gruncie obowiązującej ustawy wojskowej, za­
trzymać ustanowiony przed laty kontyngens 
rekruta a tern samem unormowaną dawniej 
stopę pokojową i wojenną, nie zmieniać do­
tychczasowej organizaeyi obu obron krajo- 
wych, że należy wreszcie uwzględnić ile 
możności polityczny i administracyjny po­
dział monarchii i unikać tego wszystkiego, 
coby mogło narazić skarb na znaczniejsze 
wydatki. Wśród takich krępujących warun­
ków7 tem trudniejszem wydawało się rozwią­
zanie wytkniętych zadań, zwłaszcza, że ze 
względu na położenie polityczne można było 
przyjąć tylko takie organiczne środki, które 
dawałyby rękojmię, że stan przejściowy nie 
narazi monarchii na jakiebądź szkody i że 
w tym peryodzie przejściowym pogotowie 
wojenne zatrzyma całkowicie swój dotych­
czasowy charakter. Ministerstwu wojny przed­
łożono kilka szczegółowo i z całą sumienno­
ścią opracowanych projektów, z których po 
należytem przestudyowaniu i zbadaniu wy­
brano elaborat, dający najwięcej rękojmi, że 
wykonanie jego będzie najkorzystniejsze dla 
monarchii.

Właściwą i stałą reformą, która ma być 
przeprowadzoną według tego projektu, stano­
wi 14 równych co do siły, ile możności te- 
rytoryalnych korpusów i jednego korpusu 
eksterytoryalnego dla prowincyi okupowa­
nych, złożonego z wojsk, które okażą się 
zbytecznemi w obrębie 14 terytoryalnych o- 
kregów7 korpusowych. W tym celu koniecz- 
nem jest przekształcenie istniejących komend 
generalnych i wojskowych na 15 komend 
korpusowych, przyczem ze względu na po­
trzebę zaprowadzenia systemu terytoryalne- 
go i nadania elastyczności ordre de bataille, 
uznano za potrzebne i pożyteczne sformo­
wanie 102 pułków piechoty, każdy po 4 ba­
taliony. Nieodzowne powiększenie liczby 
batalionów liniowych o ośm, spowodowane 
względami terytoryalnemi, zrównoważyło się 
zmniejszeniem batalionów strzelców, w re­
zultacie zatem liczba b; talionów piechoty po­
zostaje niezmienioną. Z powodu tej nowej 
organizaeyi piechoty okazała się potrzeba u- 
stanowienia 22 sztabów pułkowych i 102 za­
ciągowych komend okręgowych (Ergdnzmigs- 
Besirks - Conimanden).

Projektowane utworzenie pułku służby 
kolejowej jest sprawą zupełnie odrębną i nie 
zostaje w ścisłym związku z kwestyą organi- 
zacyi armii, ponieważ jednak pułk taki mo­
że być utworzony bez znacznych kosztów, 
odda niezawodnie znakomite korzyści, prze­
to postanowiono sprawę tego pułku załatwić 
równocześnie z reformą piechoty.

P. minister wyjaśnia następnie system 
korpusów terytoryalnych w ten sposób, że 
wszystkie wojska i zakłady przeznaczone do 
utworzenia w czasie wojny osobnego korpu­
su mają uzupełniać się w okręgu teryteryal- 
nym tegoż korpusu i nawet na stopie pokojo­
wej pozostawać powinny pod rozkazami wodza, 
który ma niemi dowodzić podczas kampanii. 
Dowódca ten przeprowadzać będzie urucho­
mienie korpusu, ile możuości bez obcej po­
mocy. Korzyści takiego systemu są aż nadto 
widoczne, gdyż na wypadek mobilizacyi każ­
dy dowódca korpusu będzie miał pod ręką 
wszystkie potrzebne do tego środki, a tym 
sposobem ministerstwa wojny będzie mogło 
bardzo znaczną część swoich agend prze­
nieść na dowódców korpusów, unikając przez 
to kontr- transportów, forsownych marszów i 
licznych zawikłań. Każdy korpus sam w so­
bie będzie mógł postawić się na stopie wo­
jennej. Jasnem jest, że przy takich warun­
kach wymarsz na widownią operacyjną b ę­
dzie mógł odbyć się tem prędzej i porzą 
dniej, im ściślej zostanie przeprowadzoną bę­
dzie zasada terytoryalna.

Korzyści, jakie odniesie z nowej refor­
my specyalnie piechota, streścił p. minster w 
ten sposób:

Przez zniesienie komend rezerwowych 
będzie można osiągnąć pożądaną sprężystość 
komend pułkowych; wszystkie bataliony sta­
ną się jednolitemi tak pod względem takty­
cznym jak i co do gotowości wojennej. Po­
nieważ odtąd pojedyncze bataliony będą u- 
żywane kolejno do służby eksterytoryalnej. 
przeto nie ma obawy, aby bataliony te były 
wystawione na złe skutki zbytniego zasie­
dzenia się w mniejszych lub odleglejszych 
garnizonach. Wreszcie nie należy zapomnieć 
i o tem, że wszystkie bataliony rozlokowane 
w okręgu korpusowym będą brały regularnie 
udział w wielkich manewrach wojennych o- 
raz w ćwiczeniach rezerwistów i że udział 
w tych ćwiczeniach wzmocni węzły i pod­
niesie poczucie koleżeństwa pomiędzy żoł­
nierzami pozostającymi w czynnej służbie a 
rezerwistami.

Skutkiem nowego podziału piechoty u- 
łatwi się znacznie uruchomienie i gotowość 
wojenna rezerwy; rezerwista dostanie się o

wiele prędzej pod rozkazy swojego oficera , 
co da sposobność wyćwiczenia gu w strze­
laniu , obrotach i uczynienia zdolnym do 
akcyi.

Jeżeli zatem zważymy przytoczone ko­
rzyści, jakie nastręcza ściśle przeprowadzo­
ny system terytoryalny, tudzież ulepszenia 
mobilizacyjne; jeżeli zważymy, że nowy or­
dre de bataille umożebnia częściową mobili- 
zacyę, to jest w7ydzielenie z pułków poje­
dynczych batalionów i tworzenie z nich od­
działów7 ad koc bez naruszenia tegoż ordre 
da bataille; jeżeli zważymy dalej, że w razie 
takiego wydzielenia pojedynczych batalionów 
zdolność mobilizacyjna pozostałych wojsk 
nie zostanie ani na chwilę osłabioną; że 
wreszcie zrównanie wszystkich dowódców7 
korpusów i rozszerzenie ich zakresu działa­
nia podniesie ich powagę, wzmocni uczucie 
odpowiedzialności, stanie się dla nich bodź­
cem do pracy nad wydoskonaleniem poru- 
czonych im korpusów i ścieśni się węzeł 
moralny pomiędzy wodzem i wojskami, je ­
żeli zważymy to wszystko, to przyznać bę­
dziemy m usieli, że przedsięwzięte obecnie 
reformy w materyalnym i moralnym kierun­
ku stanowią postęp znamienity i ze wszech 
miar godny uwagi.

P. m inister przeszedł następnie do wy­
jaśnienia, dlaczego właśnie teraz przystąpiono 
do zaprowadzenia tych reform. Przemawiały 
za tem głównie dwa względy, a mianowicie 
w7zrost ludności, wykazany w ostatnim spisie 
i redukeya wojska w krajach okupowuanych. 
Spis ludności wykazał nierówny jej przyrost 
w obu połowach Monarchii i stał się powo­
dem że kontyngens rekrutów w krajach re­
prezentowanych w Radzie państwa musiano 
podnieść o 138! ludzi. W skutek tego oka­
zała się potrzeba uregulowania na nowo sto­
sunków zaciągowych, co mogło nastąpić przez 
zmianę dotychczasowego podziału okręgów 
zaciągowych. Skoro zaś uznano potrzebę ta­
kiej zmiany, to dała się ona łatwiej prze­
prowadzić przy pułkach złożonych z czterech 
batalionów, niż przy pułkach silniejszych 
Skoro zaś zdecydowano się już na reorgani­
zowanie całej piechoty, najdogodniejszem było 
wykonać tę reformę bezzwłocznie z uwzglę­
dnieniem rezultatów ostatniego spisu lud­
ności. Redukeya wojsk w krajach okupowa­
nych, którą po stłumieniu powstania można 
było i ze względów finansowych należało 
przedsięwziąć w południowej części tych kra­
jów i w obwodzie kotarskim, przemawiała 
także za wyborem obecnej chwili do prze­
prowadzenia reformy. Wojska wycofane 
skutkiem redukcyi z krajów okupowanych o- 
desłano zaraz tam, gdzie należały według 
podziału terytoryalnego. P. minister podniósł 
zresztą, że jesień jest najodpowiedniejszą 
porą do przedsięwzięcia każdej zmiany orga­
nicznej, gdyż wybuch wojny przed zimą naj­
mniej bywa prawdopodobny. P. minister był 
świadomy odpowiedzialności, jaką bierze na 
siebie, zdecydował się jednak tem śmielej za 
rychłem i energiczncm przeprowadzeniem or- 
ganizacyi, że obecne położenie polityczne 
wydało mu się korzystnem do wprowadze­
nia w życie projektowanych reform i że u- 
ważał za potrzebne nie tracić czasu, aby tem 
prędzej i pewniej osiągnąć owoce reorgani- 
zacyi. Decyzyę tę ułatwiła niemało i ta oko­
liczność, że przez natychmiastowe przyjęcie 
nowej dyslokacyi nietylko mobilizacya uzy­
skała zaraz nader korzystne podstawy, lecz 
można było nadto rozpuścić o 3600 więcej re­
zerwistów7, niż byłoby to możliwem, gdyby 
organizację odłożono na później. Tym spo­
sobem zaoszczędzono miesięcznie 50.000 złr. 
czyli rocznie 600.000 złr.

Z całego operatu organizacyjnego za ła ­
twiono dotychczas przeto tylko kwestyę dys­
lokacyi i nowego podziału pułków ; pozostają 
jeszcze do przeprowadzenia: przemiana do­
tychczasowych komend terytoryalnych na ko­
mendy korpusowe, nowy podział okręgów za­
ciągowych , ustanowienie intendantur dywi­
zyjnych , sformowanie pułku dla służby ko­
lejowej i telegraficznej, tudzież dwóch szwa­
dronów pociągowych dla 14 i 15 korpusu, 
obsadzenie posad komendantów na podsta­
wie nowej organizaeyi itd. Wszystko to zo­
stanie przeprowadzone dopiero po uchwale­
niu przez delegacye budżetu i załatwieniu 
w drodze konstytucyjnej ustawy finansowej 
na rok 1883.

Na ostatnie pytanie, czy można uwa­
żać nową orgamzacyę za dzieło ukończone i 
zamknięte, odparł p. minister, że starano się 
utworzyć taki stan rzeczy, aby przez dłuższy 
przynajmniej przeciąg czasu nie było potrze­
ba uciekać się do dalszych zmian kosztow- 
nych. P. minister jednak nie może zamil­
czeć, że pozostają jeszcze życzenia, których 
zrealizowanie pożądane jest w interesie ar­
mii. Ala tutaj przedewszystkiem na myśli 
niedostateczną'dotacyę na ćwiczenia wojen­
ne i organizacyę arty lery i, wobec jednak 
trudnego położenia finansowego wstrzymuje 
się od stawiania jakichbądź dalszych żądań.

Komisya wysłuchawszy wywodów pana 
ministra, uchwaliła dyskusyę nad niemi od­
roczyć do dnia następnego.

Wczorajsze depesze z Budapesztu stre­
ściły tak wyczerpująco przebieg onegdajsze- 
go posiedzenia k o m i s y i  w o j s k o w e j  d e ­
l e g a c y i  a u s t r y a c k i e j ,  że nie widzimy 
potrzeby powracania jeszcze raz do przed­
miotów , które poruszono na tem posiedze­
niu. Pozostaje nam jedynie podać w dosło- 
wnem brzmieniu pominięte w rzeczonych 
depeszach zapytania p. dr. G r o c h o l s k i e ­
go, wystosowane do p. m inistra wojny. De­
legat ten zapytywał się: 1) Które koleje że­
lazne powinny być według zdania p. mini­
stra wybudowano w najbliższej już przyszło­
ści, aby monarchia nasza stanęła pod wzglę­
dem obfitości bezpośrednich linii strategi­
cznych na równi z sąsiedniemi państwami. 
2) Czy nie zachodzi obawa, iż obecna organi­
zacya wojskowa na wypadek wojny musiała­
by być zmienioną, obawę tę bowiem zdaje 
się usprawiedliwiać liczba rozlokowanych na 
terytoryum okupacyjnem dywizyj i brygad, 
gdzie znajduje się o jedną dywizyę i siedm 
brygad więcej, niż wykazano w ordinarium  
wojskowmm, etat zaś tamtejszych brygad 
jest o jednego oficera rachunkowego i jed ­
nego lekarza wyższy niż etat brygad w mo­
narchii. 3) Czy w razie mobilizacyi znajdzie 
się w każdym okręgu korpusowym potrze­
bny zapas koni ? 4) Czy skutkiem ustanowie­
nia okręgowych komend zaciągowych, któ­
re są właściwie komendami piątych ba­
talionów, batalionami uzupełniającemi lub 
rezerwowemi, nie okaże się potrzeba nowych 
wydatków ? 5) Czy załogi w większych mia­
stach, mianowicie w Wiedniu, będą się skła­
dały wyłącznie z wojsk odpowiedniego kor­
pusu terytoryalnego, lub czy też będą użyte 
w tym celu wojska innych okręgów "korpu­
sowych ? 6) Nie stawiając pytania, należy 
wyrazić ubolewanie, że ministerstwo wojny, 
uznawszy skutkiem nowej organizaeyi potrze­
bę wybudowania niektórych nowych~koszar, 
które przy istniejącej dotychczas organizaeyi 
były niepotrzebne, ciężar ten nałożyło na 
Galicyę. 7) Czy przez wcielanie żołnierzy z 
innych batalionów do batalionów wydzielo­
nych nie zmniejszy się w razie wielkiej woj­
ny bitność i gotowość do boju tych batalio­
nów, które mają w takim razie służyć nie­
jako za rezerwę dla batalionów wydzielo­
nych ?

Na wszystkie te pytania udzielił p. mi­
nister wojny znaną już z wczorajszych de­
pesz, wyczerpującą odpowiedź.

KORE SPOHE A C YE
B e r lin , 5 listopada.

□  W prasie, przedstawiającej zazwy­
czaj poglądy rządu pruskiego, pojawiają się 
w ostatnim czasie rzeczywiste dziwolągi, ile­
kroć chodzi o ocenę wyników wyborów sej­
mowych. Pewien współpracownik Nord. AU. 
Ztg. przedstawia znany rezultat jako wymo­
wny objaw monarchieznych usposobień wy­
borców, i piętnuje wszystkich, którzy gło­
sowali na postępowców , jako republikanów. 
Nie mówiąc już wcale ani o centrum, ani o 
Polakach, których reprezentanci przedstawia­
ją razem jedną trzecią całej ludności prus- 
skiej—ani konserwatystom, ani narodowoli- 
beralnym nie przyszło wcale na myśl prote­
stować d. 19 października przeciwko repu­
blice, jak nie mniej postępowcy, głosując 
przeciw woli ks. Bismarcka, nie zamierzali 
wcale okazywać opozycyi do tronu Hohen­
zollernów. Nawet Koln. ~Ztg., namiętna prze­
ciwniczka Irakcyi postępowej, zgorszona jest 
tym artykułem Nordl AU. Ztg  Dziwnym 
sposobem sam autor tegoż artykułu przed • 
stawia rzecz nieco odmiennie w wiedeńskiej 
P/l .  Gor. ; tam twierdzi bowiem, że wynik 
wyborów, o ile chodzi o konserwatystów i 
narodowo-liberalnych, jest protestem prze­
ciwko hasłu postępowców „Precz z Bismar­
ckiem !11 Ani w jednem, ani w drugiem pi­
śmie nie ma mowy o tem, jaką mają do­
niosłość wybory katolickie i polskie, a to po 
prostu dlatego, że rezultat ten rządowi jest 
niemiły.

Przykre to wrażenie robi nietylko w ko­
łach centrum i u Polaków, lecz także w o- 
bozie zachowawczym, że prasa rządowa za­
leca się do pana Bennigsena, jakoby przy­
wódca frakcji narodowo-liberalnej miał pań­
stwo uratować od zagłady; zachowawcy wy­
rażają się o tein z tem większym żalem, że 
wyszli jako zwycięzcy z walki wyborczej, a 
norodowoliberalni, którzy przed 8—10 laty 
liczyli przeszło J70 członków, spadli do 
skromnej liczby 7<*. Wspomniany już współ­
pracownik Politische Correspondenz posuwa 
się nawet tak daleko, że tw ierdzi, iż po 
„skrajnej" prawicy nie można się w sejmie 
spodziewać „skutecznej działalności"; byłby 
on nawet ucieszony niem al, gdyby z 20 
członków (owych „skrajnych") odłączyło się 
od reszty konserwatystów, aby reszty już 
nie wstrzymywali od wspólnej pracy z pa­
nem Benuigsenem. Nie jest to wcale po 
myśli Kreuztttg. Organ ten przypomina za­
chowawcom, jaką odpowiedzialność obecnie 
mają wobec kraju; nie chodzi o załatwienie
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chwilowych zadań sejmu pruskiego, lecz o 
przeprowadzenie wielkich reform podatko­
wych i socyalnych; liberalni usuną się od 
tego dzieła w parlamencie, a skoro tam 
większość winna się złożyć z zachowawców' 
i katolików, nie może być inaczej w sejmie 
pruskim. Dzienniki umiarkowanych liberałów 
przemawiają tymczasem tonem bardzo zu­
chwałym, co wobec taktyki prasy rządowej 
nikogo dziwić nie może Pan Bennigsen 
mógłby teraz powiedzieć: Jeszcze jedna ta­
ka klęska wyborcza, a będę ministrem 1 
Skrajna lewica odkłada nadzieje swoje aż do 
przyszłych wyborów parlamentarnych.

Jako symptomat położenia! obecnego za­
pisać należy odezwanie się byłego ministra 
Bittera do dawniejszych w7yborców swoich w 
okręgu Krcuznach-Simmern, gdzie katolicy 
mieli rostrzygnąć między nim a profesorem 
Grneistemjj, zagorzałym wrogiem katolików7. 
Poproszony o to, aby katolikom dał pewne 
zaręczenie pokojowe, napisał pan Bitter list 
pełen żółci przeciwko dzisiejszemu księciu- 
biskupowi wrocławskiemu z powodu sprawy 
małżeństw mięszanych, której widocznie były 
minister i dzisiaj jeszcze nie rozumie. Pan 
B itter pisze dalej, że państwo nie powinno 
teraz czynić ustępstw7, dopóki Rzym ich nie 
poczyni pierwej, a bardzoby nad tern ubo­
lewał, gdyby rząd miał się okazać słabym 
wobec Stolicy Apostolskiej. Oczywiście nie 
mogli katolicy panu Bitterowi dać głosów 
swoich, wstrzymali się od głosowania a były 
minister upadł.

SPRAWY ZA&RARICZUE
(N ihiliści we F r a n c j i

Jak już wspomnieliśmy, dziennik U-au- 
lois poświęcił całą naczelną kolumnę „naja­
zdowi nihilistów na Francyę“ i podał mnó­
stwo szczegółów o rozprzestrzenieniu się ży­
wiołów anarchicznych we Francyi i A n­
glii, które jednak, o ile zapewniają świeższe 
doniesienia z Paryża, nie są już tak groźne, 
gdyż jak donoszą prefekci, pogróżki i niepokoje 
ustają także na, prowincyi. Odkrycia dzien­
nika 6-auIois brzmią w streszczeniu:

„Liczba przebywających po za grani­
cami państwa rossyjskiego nihilistów docho­
dzi do trzech tysięcy, z których dwa tysią­
ce przypada na Franeyę. Wszędzie, gdzie­
kolwiek zamieszkują, tworzą nihiliści komi­
tety, które znuwu organizują podkomitety i 
grupy. Komitet składa się z naczelników i 
powag i rozporządza szczegółami, pośredni­
cząc w komunikowaniu głównych rozkazów. 
Oprócz tego administruje dochodami i wy­
datkami. Każdy z komitetów Szwajcaryi, An­
glii i Francyi posiada własną drukarnię, w 
której daje zajęcie zbiegom, godnym swego 
zaufania. Z drukarnią jest zwykle w związ­
ku pracownia chemiczna a niedaleko od głó­
wnego siedliska komitetu zakładana jest za­
zwyczaj fabryka bomb. Sprawy propagandy 
załatwiają zwykle wędrowni handlarze, któ­
rzy mają na pozór do sprzedania towary dro­
biazgowe, w istocie jednak rozpowszechniają 
proklamacye, pisma ulotne, dzienniki i t. p., 
które zręcznie ukrywają pomiędzy towarami. 
Odbywają oni wędrówki po Niemczech, cho­
dząc od wsi do wsi, przebywają jako prze­
mytnicy granicę rossyjską, nie zatrzymując 
się w Polsce, gdzie prawdziwy patryotyzm i 
silne uczucie religijne odpycha ze wstrętem 
wszelki udział w rossyjskiej agitacyi prze­
wrotu. Dopiero w ziemiach czysto rossyj- 
skich rozpoczyna się ich właściwa czynność. 
Z przedmiotów, ofiarowanych na sprzedaż, 
dobywają pisma rewolucyjne i obdarzają nie­
mi włościan rossyjskich, którzy puszczają 
wolno emisaryuszów, propagujących skryto­
bójstwo i gwałty zbrodnicze. Pewne in- 
dywidyum, nazwiskiem Taskini, zamieszkałe 
na Avenue Reille, jest głównym pośredni­
kiem pomiędzy Francyą, Szwajcaryą i Ros- 
syą. Pomimo istnienia osobnej pracowni che­
micznej, zbiegi rossyjscy zajmują się i w 
domu pracami chemicznemi, oraz studyują 
sztukę zabijania swoich bliźnich. Znane już, 
sprężynami zegarowemi opatrzone bomby, 
które zadały cios śmiertelny Aleksandrowi 
II, były przyrządzane w Paryżu a wypróbo­
wane w lasku Vesinet. Na dziesięć metrów 
dokoła miejsca tej próby drzewa były uszko­
dzone, a liście ich pokrywały grubą warstwą 
ziemię.

„Nihiliści mają w Londynie także pra­
cownię fałszywej monety, w której wyrabiają 
fałszywe ruble papierowe, kolportowane do 
kraju znowu przeważnie przez fałszywych 
kramarzy i przemytników. W Londynie rów­
nież gromadzić mają nihiliści wszystkie instru­
mentu p iekielne, wyrabiane w Paryżu i w 
Szwajcaryi.

„Naczelnikiem ruchu jest jak wiadomo 
książę Krapotkin, który ma w Londynie dwa 
mieszkania, obecnie jednak przebywać ma 
tymczasowo w Genewie. Sekretarzami jego 
są Jasłokow, dr. Roussel, były członek ko­
muny, i Goldenberg, z zawodu chemik, któ­
rego rodzina przebywa w Paryżu. Nihiliści 
w Paryżu rozprószeni są po wszystkich dziel-
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nicach, ale przeważne grupy zamieszkują 
w okolicy Panteonu i Glaciere, a wielu 
z nich pracuje w drukarniach Hachetta i 
Reiffa. Szefem komitetu paryskiego ma być 
niejaki Kruków. Jest on następcą wypędzo­
nego z Francyi pułkownika Sokołowa. Kru­
ków zatrzymuje się zwykle w Asnieres, gdzie 
na jego rozkazy czeka zwykle ze dwunastu 
lub więcej nihilistów, pełniących role kra­
marzy wędrujących. Opróc* tego jest jeszcze 
w Paryżu sześciu naczelników, do których 
zaliczają i byłego pułkownika Ławrowa. 
Czynne są także kobiety. Młodsi nihiliści 
słuchają rozkazów komitetu i przedstawiają 
się zwykle za studentów.

„Pomiędzy sprzysiężonymi wykonywa­
ny jest komunizm praktycznie, emisaryusze 
odbierają płace z kasy stowarzyszenia. Nihi 
liści paryscy zbierają się w kawiarniach 
Soufflot i na St. Denis, i starają się zawią­
zywać stosunki ze studentami różnych fa­
kultetów paryskich. Co tydzień przynajmniej 
dwa posiedzenia odbywają nihiliści, prócz 
tego odbywają co miesiąc walne zgroma­
dzenie.

„Obecnie zebrania swoje przenieśli 
z Sevres do Paryża, do lokalu przy ulicy 
Bertholet, gdzie, jak się domyślają w posel­
stwie rossyjskiem , bawić ma obecnie książę 
Krapotkin. Drukarnia nihilistowska znajdo­
wała się do niedawna w małej wiosce przy 
stacyi kolejowej Iumours Właścicielem tego 
domu jest bogaty, stary rewolucyonista, któ­
ry w r. 1871 za udział w komunie był de­
portowany do Kaledonii a obecnie dla wła 
snej rozrywki i przyjemności służy nihili- 
stom.“

(P roces A ra b ie g o -b  i< s* y '.
Pisma londyńskie donoszą, że obrońca 

sądowy Arebiego znalazł bardzo cenne świa­
dectwa na jego korzyść. Świadectwa te zło­
żyć ma Aehmed bej Rifaat, który był sekre­
tarzem ministerstwa przed bombardowaniem 
Aleksandryi. Ponieważ Achmed-bej był nie­
ustannie świadkiem narad ministeryalnych, 
wie zatem najlepiej o ich przebiegu, i ze­
znaje, że tak Derwisz-basza, jak kedyw7 apro­
bowali opór przeciw pretensyom admirała 
angielskiego Seymoura

Derwisz-basza przybył do Kairu z po- 
dwójnorni instrukcyam i, miał bowiem zada­
nie publicznie występować przeciw Arabie- 
mu, a z drugiej strony dodaw7ać tak jemu 
jak stronnictwu narodowemu otuchy. Mógł 
się z tego zadania wywiązać, bo posiadał 
pełnomocnictwo sułtana. Sekretarz Achmed- 
bej zeznaje dalej, że za milczenie ofiarowa­
no sutą nagrodę. Jeszcze w dniu 9 lipca 
otrzymał on od Derwisza firman cesarski, 
mianujący go ferikiem, jednakże pod warun­
kiem, że na razie pozostanie to przed ke- 
dywem tajemnicą. W ten sam sposób pozy­
skani zostali i inni członkowie stronnictwa 
narodowego, gdyż Derwisz przybył do Egip­
tu zaopatrzony w wielki zapas firmanów, 
w których pozostawione były miejsca na 
wpisanie nazwisk.

Donoszące o tych zeznaniach pisma 
dodają, że kedyw niezadowolony jest z tych 
odkryć, gdyż może przyjść do tego, że 
w przyszłym procesie będzie zmuszony czy­
nić. zeznania przed trybunałem. Popełnił 
zresztą krok nieroztropny, bo posłał obrońcy 
p.^Broadloy piśmienne oświadczenie, zawie­
rające te szczegóły, które musiałby zeznać 
jako św7iadek bezpośredni. Bądź co bądź, to 
pewna, bardzo wiele osób, należących do 
rodziny kedywa, będzie musiało stawać przed 
trybunałem. Według zapewnień korespon­
denta Tirneta skutek procesu jest dotychczas 
taki, że podkopuje on zupełnie powagę ke­
dywa, a tym sposobem pozostawia Anglikom 
tem większą swobodę działania.1*

K R O I I K A
=  Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły 800 zł. jako 
wsparcie dla pogorzelców gminy Stawki w po­
wiecie skałackim.

=  JE. pan Nam iestnik lir. Alfred 
Potocki powrócił wczoraj wieczór do Lwowa.

(—) Księżna Leonowa Sapieżyna,
według informacyj, jakie nas doszły dziś rano, 
ma się znacznie lepiej.

— N ow a d y slo k acy a  p ie c h o ty . We­
dług Frcmdcnblirflu, stosownie do nowego pro­
jektu organizacji c. k. armii, ze 102 pułków 
pieszych, galicyjskie, w ogólnej liczbie ośmna- 
stu, mają sobie wyznaczone następujące garni­
zony: pułk nr. 9 (br. Packeny) sztab, komen­
da uzupełń., i dwa bataliony w Stryju, jeden 
batal. we Lwowie, ruchomy batal. w Gorazdzie; 
nr. 10 (br. Handel) sztab i trzy batal. w Wie­
dniu, komenda uzup. i jeden batal. w Prze­
myślu ; nr. 13 (br. Huyn) sztab, kom. uzup. i 
trzy batal. w Krakowie, batal. ruchomy w Ba­
nialuce; nr. 15 (ks. Nassau) sztab i trzy batal. 
w Wiedniu, kom. uzup. i jeden batal. w Tar­
nopolu ; lir. 20 (następcy tronu niemieckiego)
listopada 1882.

sztab i dwa batal. w Krakowie, .kom. uzup. i 
jeden batal. w Nowym Sączu, ruchomy batal. 
w Wlasenicy; nr, 24 (ks. Parma) sztab, kom. 
uzup. i dwa bataliony w Kołomyi, dwa batal. 
we Lwowie; nr. 30 (br. Ringelsheim) sztab i 
dwa batal. w Tulln, jeden batal. wKlosterneu- 
burg, kom. uzupełń, i jeden batal. wre Lwowie; 
nr. 40 (hr. Auersperg) sztab, kom. uzup. i 
trzy batal. w Rzeszowie, jeden batal. w Jaro­
sławiu ; nr. 45 (Arcyks. Zygmunt) sztab i je­
den batalion w Krems, jeden batalion w St. 
Polten, jeden batalion w Langenlois, kom. 
uzupełń, i jeden batalion w Sanoku ; nr. 55 
(hr. Gondrecourt) sztab, kom. uzup. i dwa ba­
taliony w Brzeżanach, jeden batalion w Tar­
nopolu , ruchomy batalion w TrawMku; Dr. 
56 (Baumgarten) sztab i trzy bataliony w 
Krakowie, kom. uzup. i jeden batal. w Wado­
wicach ; nr. 57 (w. ks. Mecklenburg-Schwerin) 
sztab i trzy batal. w Ołomuńcu, kom. uzup. i 
jeden batal. w Tarnowie; nr. 58 (Arcyks. Lu­
dwik Salvator) sztab i trzy batal. w Wiedniu, 
kom. uzup. i jeden batal. w Stanisławowie; 
nr. 77 (Arcyks. Karol Salwator) sztab, kom. 
uzup. i dwa batal. w Samborze, jeden batal. 
w Sanoku, batal. ruchomy w Foczy; nr. 80 
(ks. Wilhelm Schleswig-Holstein) sztab, kom. 
uzup. i dwa batal. w Złoczowie, jeden batal. 
we Lwowie, batal. ruchomy w Priboj ; nr. 89 
sztab i trzy batal. we Lwowie, kom. uzup. i 
jeden batal. w Gródku; nr. 90 sztab i trzy 
batal. w Przemyślu, kom. uzup. i jeden batal. 
w Łańcucie; nr. 95 sztab i dwa batal. we 
Lwowie, kom. uzup. i jeden batal. w Czortko- 
wie, batalion ruchomy w Maglaju.

=  Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Staremmieście 
z grupy większych posiadłości rozpisano na 
dzień 11 grudnia b. r. Wybór ten odbędzie się 
w mieście powiatowem o godzinie i w lokalno- 
ściach wskazanych w kartach legitymacyjnych, 
które doręczy wyborcom c. k. Starostwo.

(—) W żeńskiej szkole wydziałowej 
w Tarnopolu rozdawano dnia 29 października 
odzież i obuwie zakupione za pieniądze zebrane 
z odczytu pana H. Kirkora, jak również z ofiary, 
przekazane® testamentem ś. p. Antoniego Hu- 
mieńskiego, proboszcza z Zulina. W obecności 
burmistrza miasta i członków miejscowej Rady 
szkolnej odbył się ten akt piękny, który spra­
wiał rozrzewniające wrażenie. Radość bosych i 
obdartych dziewczątek, obdarowanych nową odzie­
żą, nie da się opisać. Oprócz rzeczy zakupionych 
z wymienionego funduszu rozdano 22 par bu­
cików i 13 chustek zimowych, zakupionych z 
dobrowolnych datków przy wpisach, a także 
pewną ilość książek i przyborów naukowych. 
Ogółem rozdano 24 ciepłych sukienek, 2 zimowe 
kaftany, 41 par bucików i 13 chustek zimo­
wych i za 40 zł. książek i przyborów nauko­
wych, w łącznej wartości 195 zł., uszczęśliwia­
jąc tym sposobem 70 dziewcząt.

* Zapiski policyjne. Straż policyjna 
ujęła sługę M. D.; znaleziono w jej posiadaniu 
banknot na 100 zł., skradziony p. F. R. — 
Bo dwie sztuczki rypsu czarnego, 12 sztuk fira­
nek kościelnych, tudzież po 8 zwojów nici czar­
nych a 9 białych, znalezionych w pierwszych 
dniach miesiąca kwietnia z. r. na drodze do 
Delatjma, winien się właściciel zgłosić do c. k. 
Starostwa w Nadwornie.

,;;A Morderstwo popełnione zostało na 
osobie włościanina Jurka Gurcgi z Węgier, który 
szedł na jarmark do Starego Sącza. Ile dotąd 
z dochodzenia natychmiast zarządzonego się oka­
zało, Gurega w towarzystwie włościanina Za­
darły z Jarzembiny częstowany był wódką, przez 
nieznajomego mężczyznę w karczmie młodow- 
skiej, zkąd wszyscy trzej o północy wyruszyli 
w dalszą drogę. Po znalezieniu trupa Guregi 
aresztowano na pól jeszcze pijanego Zadarłę, 
który twierdzi, że na drodze pod Rytrą niezna­
jomy mężczyzna spojonych wódką w Młodowie 
napadł w sposób rozbójniczy, przyczem Gurega 
utracił życie, on zaś zdołał ocalić się ucieczką. 
Ów nieznajomy, jak sprawdzono, udał się po 
dokonanej zbrodni, w dalszą drogę przez miej­
scowość Mniszek na Węgrzech. Zarządzono za 
nim pogoń.

*** JY płom ieniach utracił życie 22 
letni syn leśnego dworskiego Matusika w Li- 
brantowej, w powiecie nowosądeckim, podczas 
pożaru, który, wzniecony zbrodniczą ręką, po­
chłonął leśniczówkę dworską. Podejrzany o spra­
wstwo tej zbrodni włościanin został uwięziony.

*** Pożar w Łopatynie, w powiecie 
brodzkim, zniszczy7! wszystkie zabudowania ere- 
kcyonalne probostwa rz. kat., narzędzia gospo­
darskie i 200 fur siana, łącznej wartości 3.000 
zł. Strata była ubezpieczona. Przyczyna pożaru 
tego nie jest wiadoma — W gminie tegoż po­
wiatu Sokołówce spłonęło w skutek nieostro­
żnego obchodzenia się z ogniem 11 domów mie­
szkalnych izraelitów, z zabudowaniami gospo­
darskiemu Częściowo zabezpieczona strata wy­
nosi 4.680 zł. — Na folwarku w Kolbuszowej 
górnej zgorzała stodoła napełniona zbożem, szopa 
z sianem i wozownia ze sprzętami rolniczemi, 
a szkoda, w małej tylko części pokryta aseku- 
racyą, wynosi 10.730 zł. Tylko dzielnej po­
mocy straży ochotniczej, ludności, i żandarmeryi 
zawdzięczyć należy, iż nie spłonęły inne także 
zabudowania. Zachodzą poszlaki, że pożar był 
wzniecony zbrodniczą ręką. — W Lostówce, w 
powiecie limanowskim, pogorzało częściowo dwóch

włościan, których nieubezpieczona strata obli­
czona została na 2.000 zł. Poszlakowane o pod­
rożenie ognia indywiduum jest uwięzione. Przy 
sposobności pożaru skradziona została w domu 
wójta obligacya gminna na 776 z ł , oraz 130 
zł. w gotówce. — Na obszarze dworskim w 
Glinnem, w powiecie liskim, spłonęła stodoła i 
zapasy dzierżawcy, ogólnej wartości 4.000 zł., 
która to strata w małej tylko części była ubez­
pieczona. Przyczyna pożaru tego dotąd nie zo­
stała zbadana. — W Bukovveu, w tym samym 
powiecie, spaliła się stajnia dworska z powodu 
nieostrożności. Częściowo ubezpieczona strata 
1.300 zł. — W osadzie powiatu nowosądeckiego 
Boczowie poszły z dymem zabudowania trzech 
gospodarzy, których stratę obliczono na 3.715 
zł. Nieostrożność była przyczyną tego nieszczę­
ścia. — W Baty czach, w powiecie przemyskim, 
pastwą pożogi, wznieconej przy suszeniu konopi, 
padło trzech włościan, którzy utracili całe swe 
nieubezpieczone mienie wartości 8.900 zł. — 
W Polanach, w powiecie sanockim, zgorzał z 
powodu nieostrożności młyn i tartak dworski 
ubezpieczony na 12.000 zł. — Na trakcie pod­
tatrzańskim w kilometrze 333 most nr. 106 na 
terytoryum Oczkowa, w powiecie żywieckim, spa­
lił się częściowo w skutek zbrodniczego podło­
żenia ognia. Dwa podejrzane o ten czyn indy­
widua pociągnięte zostały sądowni?do odpowie­
dzialności. We wszystkicn poprzednich wypad­
kach pożaru również zarządzono dochodzenie są­
dowe.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Lon­
dynie ceniony humorysta angielski William Sa- 
wyer, przeżywszy lat 50; w Japonii sławny 
archeolog tamtejszy Ninagawa Noritane, autor 
obszernego i gruntownego dzieła o japońskiej 
sztuce ceramicznej.

— Uroczysty i radośny będzie dzień 
jutrzejszy dla Poznania. Nastąpi tam jutro po­
święcenie i otwarcie dla publiczności Towarzy­
stwa przyjaciół nauk, które, założone przed 20 
laty bez żadnych stałych funduszów, dorobiło 
się w ciągu tego czasu własnego gmachu, dość 
znacznej biblioteki, galeryi obrazów i muzeum 
starożytności. Te to zbiory w dniu jutrzejszym 
oddane będą na użytek publiczny.

— O patryarchalnych stosunkach
panujących jeszcze w państwie wyspiarskiem 
Korei, które niedawno było widownią krwawych 
zajść między krajowcami a przybyszami Japoń­
czykami, najlepiej świadczy następująca depesza 
z Pekinu: Król Korei wydał edykt, w którym 
sam się oskarża o złe rządzenie krajem 1 po­
wstałe ztąd niepokoje. Dla zmazania winy roz­
kazał uwolnić aresztowanych.

— Morderstwo popełnione zostało w 
tych dniach nocą na młodym, nieznajomym męż­
czyźnie- przy drodze głównej pod Korneuburgiem. 
Morderca formalnie pastwił się nad swoją ofiarą 
i zadał jej kilkanaście pchnięć lub cięć ostrym 
nożem, z których większa część jest śmiertel­
nych. Dotąd nawet śladu sprawcy zbrodni nie 
wyśledzono.

—  Rozbójnicy w Glattfelden, w Szwaj­
caryi, napadli dom pastora Jaggli, który właśnie 
bawił na synodzie w Zurychu, zamordowali jego 
żonę i zabrali wszystko, co z sobą unieść mogli.

— Cholera , według depeszy z Londymu, 
dnia 3 b. m. ukazała się w Mekce.

— W skutek wykolejenia się pociągu 
pod Point Lick, w Stanie Kentucky, okropne 
nieszczęście spotkało towarzystwo cyrkowe braci 
Selis z Richmondu. Szesnaście wagonów sto­
czyło się z bardzo wysokiego nasypu i roztrza­
skało się z wszystkiemi przyborami cyrku, przy­
czem sześciu ludzi zginęło, a ośmiu ciężko zo­
stało uszkodzonych. Z rozbitych klatek wymknął 
się tygrys, był jednak tak przestraszony wy­
padkiem, iż nie rzucał się na nikogo i po na­
prawieniu klatki powrócił sam do niej.

— O niesłychanie zuchwałej kra­
dzieży donoszą dzienniki londyńskie. U znane­
go w całym świecie kupieckim jubilera George 
Allenborough na Strandwaren w Londynie ze­
brane było liczne grono dam i panów, celem 
zakupna różnych biżuteryj. Kiedy wszyscy za­
jęci byli rozmową z jubilerem i jego subjektem, 
wpadł nagie do składu jakiś młodzieniec i nie 
zdejmując wcale kapelusza, głosem roztargnio­
nym zapytał z ciclia, czy już pan Hamilton przy­
był. Zdziwiony tern zapytaniem kupiec, odpo­
wiedział, że nie zna żadnego pana Hamiltona i 
nie wie zupełnie, o co chodzi. Na to ów mło­
dzieniec odparł, że jest to jego dobry przyja­
ciel, który ma tu przybyć i zakupić znaczną 
ilość dyamentów, a on jako „znawca11, chce mu 
przytem być pomocnym. Być może, że przybę­
dzie później, mówił jubiler. Mruknąwszy kilka 
słów niezrozumiałych, nieznajomy zdjął kape­
lusz i położywszy go na stole, wyszedł na ulicę 
i zamienił kilka słów z czekającym nań, jak 
się zdawało innym młodzieńcem, poczem wró­
cił do składu, zabrał kapelusz i oddalił się z 
grzecznym ukłonem i zapewnieniem, że przyj­
dzie później. Gdy upłynęło kilka godzm, a nie 
było widać ani „ znawcy“ ani pana Hamiltona, 
zapytał jubiler swych subjektów, czy nie uwa­
żali, że młodzieniec, który anonsował przybycie 
jakiegoś pana Hamiltona dziwnie był roztar­
gniony. Jeden z subjektów odpowiedział, że i 
jego xo zadziwiło a to tem więcej, że przede 
drzwiami składu czekał ua nieznajomego mło­
dzieńca subjekt zuanej również firmy jubiler­
skiej Wellby. Pan Allenborough udał się do
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swego kolegi, z którym żył w przyjaźni, aby się 
dowiedzieć o by  to znaczyło. Lecz zaledwo wszedł, 
pyta go p. Wellby, czy mu się przydały dya- 
menty, które mu posłał. Obustronne zdziwienie 
było wielkie, kiedy pan. A. odparł, że nie wie 
o żadnych dyamentach jemu przysłanych. Ezecz 
się wyjaśniła w ten sposób. Około godziny 8 
z rana przybył do p. Wellby pewien młodzie­
niec i przedstawił się jako subjekt i krewny 
jubilera Allenborough, prosząc go o garnitur 
dyamentowy wartości 500 funtów, gdyż wła­
śnie w ich składzie są osoby żądające coś po­
dobnego, a pryncypał jego nie ma chwilowo w 
zapasie takich rzeczy. Panu Wellby zdawało się 
to cokolwiek podejrzanem i dlatego posłał je­
dnego z swych subjektów wraz z młodzieńcem. 
Kiedy przybyli do drzwi składu nieznajomy, pro­
sił swego towarzysza, aby zaczekał tutaj, gdyż 
właśnie jest w składzie lcupujący, dla którego 
przeznaczony ów garnitur, a panu Allenborough 
nie. byłoby miło, gdyby wiedziano, że nie ma 
dostatecznych zapasów. Pozostawszy za drzwiami 
przez okno wystawowe widział subjekt p. Well­
by, że mniemany krewny p. A. bardzo poufale 
się zachował, że rozmawiał z pryncypałem, nie 
zdjąwszy wcale kapelusza, to usunęło w jego 
oczach wszelką wątpliwość co do prawdy słów 
jego i hez wahania oddał mu, gdy wyszedł do 
niego, pudełko z garniturem. Zręczny oszust 
znikł bez śladu, najzręczniejsi tajni policyanci 
nie zdołali go dotąd odszukać.

Restauracja Wawelu,

V.
Nie wiadomo, kto objął i wykonał po 

wtórnie powierzoną Bereeciemu restauracyę 
zamku Kierował budową i dozorował Sewe­
ryn Bonar. Z wykończeniem tych robót, po­
djętych celem przywrócenia' pierwotnej świe­
tności zamku, kończą się prace Zygmunta I, 
tego wielkiego Monarchy, o którym pisze Jan 
Bonar, że „przyprowadził do porządku skarb 
publiczny, rozrzutnością poprzedników wy­
niszczony; otwarł na nowo mennicę; wła­
sną szkatułą wykupił ziemię spiską; po któ­
rego śmierci nawet lud prosty bez oznaki 
żałoby nie wychodził na ulicę... za którego 
nauki i sztuki swobodnie się rozwijały, przy­
nosząc w świecie sławę, a w kraju po­
zy tek“ .

W niedługim znowu czasie, r. 1549 
ogień w części południowej zamku wszczęty, 
zagrażał nowem niebezpieczeństwem zamkowi 
i kościołowi, „świadkiem był pożaru z prze­
lęknioną królową Barbarą Zygmunt A ugust; 
jego to obecność oraz czynny ratunek ludzi 
zamkowych płomienie ugasiły" (Orzechowski 
Roczn). Zgorzała izba przed kilku laty u- 
kończona tak zwana „poselska", gdyż tu 
zwykle zgromadzał się senat wspólnie z po­
słami ziemskimi i tu przyjmowano posłów 
zagranicznych. Odbudował je Zygmunt Au­
gust z całym przepychem ówczesnym. Na 
ścianach jej w około były różne malowidła 
a podniebienie czyli strop był wykonany z 
drzewa misterną stolarską robotą i przednie- 
mi farbami malowany. Całe to podniebienie 
podzielone było na bogate kwatery przeszło 
łokciowe, w których środku były umieszczone 
płasko rznięte kolosalnej wielkości głowy, 
które, jak mówi podanie, miały przedstawiać 
posłów sejmu piotrkowskiego z 1548 r., któ­
rzy narzekali na małżeństwo króla z Barbarą 
Radziwiłówną. Ztąd sala narożna nazwaną 
została „izbą pod głowami".

Błędnem chociaż rozpowszeehnionem 
jest mniemanie, że sławny pokoik „kurza 
stopa", rzeczywisty Belweder królów polskich, 
został wybudowany przez Zygmunta Augu­
sta. Ulubione to miejsce Zygmunta Augusta, 
jest budową Władysława Jagiełły. Histo­
rycy z czasów króla Zygmunta Augusta 
jak Bielski i Orzechowski, stwierdzają daw­
niejsze istnienie tej budowy. Orzechowski 
np z okazyi zagrożenia życiu tego króla 
przez Wójcika i zdrady knowanej przez 
Wiktorayna w Wilnie, śmiercią ukaranych, 
piszą: „I to wiedźcie, żeć ja o króla pana 
swego nie pierwej bać się przestanę, aż go 
Pan Bóg z miłosierdzia swojego nam z Wilna 
do Krakowa zdrowego przeniesie, a J. K. 
Mość w Krakowie na „kurzej nodze", gdzie 
się ojcowie naszy przodkom jego kłaniali, 
posadzi".

Nie wiele zostało się pamiątek z tej 
epoki na drągiem piętrze. Galerya wybudo­
wana na pawilonie gotyckim zupełnie zni­
szczała. Szczątki architektury Zygmunta III 
znajdują się wewnątrz tej galeryi gdzie nie­
gdzie tylko, zewnętrzne szczątki zostały ob­
murowane. Dodano nadto zewnątrz ścianę 30 
cm. grubą. Wszystko to służyło za podsta­
wę w odtworzeniu pierwotnej galeryi.

Zamek krakowski raz jeszcze bogato 
i ozdobiony przez Zygmunta III  utrzymał 
s>ę w tej świetności dotąd, dopóki Kraków 
był stołecznem miastem. Od chwili przenie­
sienia rezydencyi królów do Warszawy, za­
mek przestał być przedmiotem troskliwej o- 
pieki i doznawać zaczął losu każdej własno­
ści , w której gospodarz nie mieszka.

Pod panowaniem następców Zygmunta

III domurowano drugą wieżę narożną przy 
skrzydle północnem po stronie katedralnego 
skarbca , odpowiadającą wieży Zygmunta III. 
Nie wiadomo, kto ją  wystawił. Z historyi do­
wiadujemy się tylko ogólnikowo, że Włady­
sław IV, Jan Kazimierz i Jan  U l łożyli na 
utrzymanie zamku. To tylko jest pewnem , 
że ta druga wieża stanęła przed rokiem 
1692, gdyż komisya lustracyjna wyraźnie o 
niej wspomina.

W współczesnych pismach są ślady, że 
zamek i po Zygmuncie III czas jakiś zacho­
wał jeszcze swoją świetność, ale wnet po­
tem zaczął się okres upadku.

Roku 1649 dn. 8 stycznia król Jan  Kazi­
mierz — jak zapisuje historya „za po­
wrotem do zamku z rynku krakowskiego, 
gdzie przyjmował przysięgę od mieszczan, u- 
siadł do wieczerzy; lecz wnet takową przer­
wał pożar w wieży pałacowej Zygmuntow- 
ską zw anej, przyległej pokojowi sypialnemu. 
Wieża ta była pięknej struktury pokryta 
m iedzią.." Wkrótce potem nastąpiło klęska­
mi pamiętne wtargnięcie Szwedów (1655) a 
wtedy już zamek znacznemu uległ zniszcze­
niu. Świadczy o tern ustawa Sejmu z 1658 
r. za Jana Kazimierza: „Zamek krakowski, 
królewskie siedlisko nasze , iż pod teraźniej­
szą inoeasionem hotfilem  na wielu miejscach 
jest zepsowany, tedy reparacyę jego sump­
tem Rzeplitej nieomieszkanie obmyślimy “ 
(Vol. leg.)

Zewnętrzna budowa kurzej stopy, her­
by umieszczone na. frontowej ścianie, wresz­
cie odnalezione w murze dawne okna ka­
mienne dowodzą, że ta wieżyczka pochodzi 
z lat ostatnich XIV wieku.

Następuje wreszcie trzecia epoka wło­
ska. Po pożarach w roku 1599 część półno­
cna pałaców od „kurzej stopy" aż do kościo­
ła i część wschodnia dwa razy się paliły, w 
styczniu i w czerwcu. Panujący wtedy Zy­
gmunt IJI spaloną stronę północną niezwło­
cznie odbudował, a w narożniku północno- 
wschodnim tuż przy „kurzej stopie" dobudo­
wał wieżę zwaną czas jakiś turris nw a , 
albo Zygmuntowską. Stanęła ona, jak utrzy­
muje Ambroży Grabowski, przed r. 1602. O 
tej restauracyi współcześni piszą: „Zygmunt 
III  pokoje nowe tak przyozdobił, że piękniej­
szych i wspanialszych nigdzie widzieć nie 
można; król Zygmunt ,111 nietylko łożył 
koszt na odbudowanie tego, co dwukrotny 
pożar zniszczył, ale też nie spuszczał z oka 
i uwagi przyozdobienia mieszkań monarszych, 
czego dowodzą liczne obrazy i pinktury wło­
skie w ramach złocistych, któremi były okry­
te ściany pokojów... Były złociste pokoje, pod­
niebienie rznięte, złocone i malowane.... Spro­
wadzał obrazy z Włoch.... Obrazów K. J. Mość 
czeka z wielką radością; dziwna rzecz, jako 
się w nich kocha, kiedy co cudnego ma... 
Polacy bawiący w Rzymie nasyłali królowi 
obrazy do ubrania zamku"....

Restauracya z czasów Zygmunta III 
nosi na sobie piętno upadku renesansu: „Jak 
wszędzie tak i na zamku — pisze prof. 
Łuszczkiewicz — mistrze barocca napsuli du­
żo dzieł renesansowych, stawiając takie po­
mniki na gruzach sławy architektów rene­
sansu".

Epoka Zygmunta III zostawiła na zam­
ku znaczne pamiątki po sobie w całej klatce 
schodowej głównej, w uratowanych do dziś 
oddrzwiach marmurowych, wszędzie zdobio­
nych „snopem", herbem Wazów. Pozostał 
także z tej epoki wspaniały komin marmu­
rowy „szafiasty" na drugiem piętrze w izbie 
narożnej, północno-wschodniej z kolumnami. 
Na jego bogatych gzymsach pośród szeroko 
narysowanej ornamentyki widać bogaty herb 
Wazów „Snop" nad nim koronę, pod nim 
zaś orła na bogatej tarczy złotem runem u- 
jętego. Wreszcie do tej epoki należy zaliczyć 
bogate sklepienie, niegdyś całe złocone, miej­
scami obrazami olejnemi przystrojone, jak 
widzimy w ściance, w pokoju Zygmuntow- 
skim wieżowym na pierwszem piętrze i w 
kapliczce zbudowanej przez tego króla.

Naprawiano go i kilkakrotnie łożono na 
jego fortyfikacyę, lecz za powtórnem najściem 
Szwedów pod Karolem XII, gdy w skutek n ie­
ostrożności a może wandalizmu najeźdźców je ­
szcze raz zamek stał się pastwą płomieni, 
już spustoszenie to oznaczało upadek.

„Zamek krakowski 15 września z piątku 
na sobotę w 1702 r. zgorzał. Chorzy tam 
Szwedzi leżeli; palili ogień na posadzce i z 
tego się zajęło. Od kurzej stopy po sam 
skarbiec i dachy i okna zgorzały. Przy nas 
dziwujących się srodze stragarze zapadły i 
kilku naszych zabiły. Gorzał zamek do dnia 
22". (Rękopism Krzysztofa Balińskiego 1702) 
Siedm dni zatem trwał pożar. „Gdy król 
szwedzki stał z wojskiem pod Krakowem, je ­
nerał Steinbock spalił zamek krakowski, t. j. 
wszystką rezydencję królewską i owe wy­
śmienite pokoje, galanterye i staroświecczyz- 
ny niewymownie piękne; tylko izba pod 
głowami została na rogu, którą szczyt muro­
wany między dachami ochronił. Kilka milio­
nów' szkody" (Okninowskiego pamiętnik).

zbv sądowej.

(Losowanie sędriów przysięgłych).
(m ) Na szóstą zwyczajną kadencję roków 

przysięgłych, która w tutejszym sądzie karnym 
rozpocznie się d. 27 t>. m., odbyło się wczoraj 
pod przewodnictwem wiceprezydenta p. L i d i a  
losowanie sędziów przysięgłych.

Jako g ł  ó w n i p r z y s i e g 1 i zostali wy­
losowani pp.: dr. Peiles Edward, adwokat kra­
jowy: Zadarecki Jakób, właśc. realności; Czer- 
kawski Władysław, dzierżawca dóbr Ostrowa; 
Wczelak Józef, stolarz; Wojciechowski Stani­
sław, kupiec; Krasiński Józef, wł. realn.; Dliii 
Jan, wł. roal.; Markiewicz Stanisław, kupiec; 
dr. Krówczyński Ignacy, lekarz; Okornicki Ta­
deusz, kupiec; dr. Gryziecki Szczęsny, profesor 
wszechnicy; Maciulski .Józef, wł. real.; (Rodziń­
ski Franciszek, wł. real.; Woigel Leopold, wł. 
real.; dr. Bieliński Stanisław, adwokat krajowy; 
dr. Jackowski Folicyan, adwokat krajowy; Gott- 
sonner Jan, wł. real.; Feehter Michał, budowni­
czy ; lir. Lanckroński Zbigniew, wł. dóbr Tar- 
takowa; Sclionfeld Dawid, dzierżawca browaru; 
Frankowski Jan, wł. real.; Baczewski Zygmunt, 
kupiec; Zagasiło Wincenty, wł. real.: Sokal 
Ilerz, bankier; dr. Weiss Adolf, adwokat krajo­
w y : Obalewski Michał, wł. real.; dr. Pomia- 
nowski Aleksander, adwokat krajowy; Śliwiń­
ski Jan, fabrykant organów; Laskowski Wa- 
leryan, wł. real; Brand Abraham, wł. real.; 
Pawłowski Karol, urzędnik gal. banku hipote­
cznego; Grocholski Izydor, wł dóbr Oserdowa; 
Łukawski Wojciech, wł. real.; Morkol Raehmil, 
wł. handlu z meblami; Schimsor Leopold, wł. 
real.; dr. Goldberg Leon, adwokat krajowy.

Jako z a s t ę p c y  p r z y s i ę g ł y c h  zo­
stali wybrani pp.: Podgórski .Józef, wł. real.; 
Enders Antoni Michał, wł. handlu instrumentów ; 
Brauner Wolf, wł. real.; Lang Karol, kupiec; 
Czarnecki Bazyli, wł real.; Zacharjasiewicz Win­
centy, wł. real.; Szybowski Stanisław, wł. real.; 
dr. Mikołaj Wąsowicz, docent przy szkoło poli­
technicznej ; Menasze Heinbacli wł. realności.

GOSPODARSTWO I HANDEL
|  T a rg  lw ow ski. (Sprawozdanie tygo­

dniowe Izby handlowej za czas o<J*2 I paźdz. 
do 28październ.) Wszystkie ceny za 100, ki­
logramów. Pszenica 8.10 do 8 75 zł. Żyto
5 75 sio 6 05 Ił. Jęczmień 6*40 do 6 90 zł. 
Owies 4'90 do 5 '15 zł. iireczka (5*80 do 6'90 
zł. Kukurudza zeszłoroczna 6 25 do 6’75 zł. 
Kukurudza nowa 5-25 do 5'80 zł. Proso 6"— 
do 6'25 zł. Jagły — do — 1— zł Groch 
do gotowania 7 75 do 10' — zł. Groch pa­
stewny 5--— do 5'70 zł. Soczewic* 15 — do 
17— 'zł.  Fasola 7 80 do 13. zł. Bobik
6 — do 6 25 zł. Wyka 4*80 do 5'25 zł. Ko­
niczyna najprzedniejsza 20'— rlo 5 6 '— zł. 
przednia .— zł., średnia ••— d o —-— zł.. 
poślednia —.— do — — zł. Tymotka 30 — 
do 3 1 — zł. Anyż rossyjski 26'— do 26’50 
zł. x\nyż płaski 25'— do 26'50 zł. Kminek 
22' do 2 4 — zł. Rzepak zimowy 13*25 do
13 85 zł. Rzepak letni 11 25 do 1175 zł.
Rzepik zimowy 11 *25 do 1.1 *72 zł. Rzepik 
letni 1 1 — do 1125 zł. 1 nianka 10 50 do
I L— zł. Nasienie lniane 9'25 do 10 75 zł.
Nasienie konopne 825  do 8 75 zł. Chmiel 
230'— do 290' zł. Nafta zwykła 20'— do 
21*— zł., salonowa 2 4 — do 25*— zł. Spi­
rytus 10.000 litrostop. 29*30 do 29 75 zł.

W ied eń , 7go listopada. ( Tele­
gram Gazety Lwowskiej.) Na wczorajszy 
targ  bydła rzeźnego przypędzono ogó­
łem 2.732 sztuk wołów, między temi 
355  g a l i c y j s k i c h ,  2.044 węgier­
skich, 353 niemieckich. Ogólny przy- 
pęd był o 267 sztuk silniejszy niż 
zeszłego tygodnia; mimo to obrót był 
żwawy. Wszystko sprzedano. O a 1 i- 
c y j s k i e  woły tuczne płacono po 58 
zł., do 62*50 zł., woły z paszy po 54 
do 58 z ł. ; węgierskie 56— 62 zł., nie­
mieckie po 5 6 — 65 zł., krowy po 55 
do 60 zł., buhaje po 4 9 — 53 zł. za 
100 kilo martwej wagi.

Dziś o godzinie I w południe odbyło 
się p i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  R a d y  n a d ­
z o r c z e j  B a n k u  k r  aj  o w e g o. Zgroma­
dzonych w komplecie członków powitał p. Mar­
szałek dr. Mikołaj Z y b 1 i k ie w i c z przemo­
wą, w której położył nacisk na trudności, 
z jakiem! nowa instytucya walczyć będzie 
musiała i na jej ważno zadanie. Mowę tę. 
podamy jutro w całości.

Po tej przemowie wezwał p. Marszałek 
Radę, aby objawiła życzenie swoje co do 
mianowania prezesa i wiceprezesa..

P. T o r o s i e w i c z wyraził podzięko­
wanie p. Marszałkowi za względy okazane

Radzie nadzorczej. Wydział krajowy bowiem 
mógł od razu przystąpić do zamianowania 
prezesa i wiceprezesa) bez poprzedniego po­
rozumienia. sie z członkami Rady.

P. K i e s z k o w s k i oświadczył, że 
członkowie. Rady porozumieli się , i uważają 
za najodpowiedniejsze mianowanie p. Hipo­
lita B o h d a n  a przewodniczącym R adyjiad- 
zorezej a pana Wacława D ą b r o w s k i e g o  
zastępcą przewodniczącego.

Wydział krajowy odbył natychmiast 
posiedzenie i zgodził się na powyższą pro­
pozycję. ______

Dzienniki wiedeńskie zajmują się dzi­
siaj przeważnie w y j a ś n i e n  i a m i p /  m i- 
n i s t r a  w o j n y ,  złożonemi w komisyi bu­
dżetowej delegacji austryackiej. Wszystkie 
niemal konstatują, że wywody p. m inistra 
zrobiły powszechnie jak najlepsze wrażenie 
i przekonały zupełnie delegatów o potrzebie 
i zaletach nowej organizacji.

Organ klubu czeskiego Pokrok został 
upoważniony, jak twierdzi, do zaprzeczenia 
wszystkim pogłoskom rozsiewanym głównie 
przez młodoczeskie organa o blizkiem r o z ­
w i ą z a n i u  I z b y  d e p u t o w a n y c h .  Spra­
wą tą nie zajmowała się dotychczas rada 
ministrów i nie miała potrzeby bliżej jej roz­
bierać.

Z powodu pogłosek o jakichś rokowa­
niach i tajemnych układach m i ę d z y  k l u ­
b e m  L i  e c h  t e n s t e i n a  a p r z e w ó d c a m i  
„ z j e d n o c z o n e j  l e w i c y "  oświadcza Va- 
terland , że „członkowie klubu ks. Liechten- 
steina nie wiedzą nic zgoła o tych układach, 
owszem zapewniają, że jak dotychczas tak 
i nadal stać będą przy prawicy, gdyż chwi­
lowe korzyści, jakie mogłaby im nastręczyć 
koalicja z lewicą, nie byłyby w stanie" na­
kłonić ich do sprzeniewierzenia się dotych­
czasowym zasadom i połączenia się ze stron­
nictwem , które niejednokrotnie podeptało 
brutalnie najświętsze ich dążenia. '

Onegdaj odbył się w Be r n i e  zwołany 
przez posłów lewicy sejmowej wi ec  w ło ­
ś c i a n  mo r a ws k i c h .  Po dłuższych rozpra­
wach przyjął wiec rezolucję, w której na 
pierwszem miejscu zaznaczono potrzebę wy­
trwania w niezłomnej wierności dla Najj. 
Pana i państw a, oraz trzymania się drogi 
postępu. Rezolucja poleca dalej deputowanym, 
aby zwrócili szczególniejszą uwagę na sprawę 
kredytu , wyjednali uproszczenie" procedury 
cyw ilnej, starali się o uregulowanie prawa 
swojszczyzny, przepisów o służbie i czeladzi, 
tudzież o zniesienie przymusu legalizacyj­
nego. Wreszcie oświadcza się rezolucja za 
zatrzymaniem ośmioletniego obowiązku szkol­
nego.

W pałacu węgierskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych rozpoczęła d. 4 b. m. 
narady ankieta zwołana dla obmyślenia środ­
ków celem powstrzymania wzmagającego sie 
od pewnego czasu wy c h o d ź t w a  z g ó r n y c h  
Wę g i e r .  Ankieta, po odczytaniu licznych 
projektów i propozycyj, nadesłanych z róż­
nych stron ministerstwu spraw wewnętrz­
nych, uchwaliła wygotowanie sprawozdania na 
podstawie  ̂ dostarczonego materyału, poczem 
ma zebrać się na nowo i zredagować szcze­
gółowe zarządzenia.

.Nie ma jeszcze pewności, czy cesarz 
niemiecki otworzy osobiście w dniu 14 b. m. 
sesyę nowego s e j m u  p r u s k i e g o .  Według 
Nord. I). A li. Zty. stanowcza decyzya w tej 
mierze nastąpi dopiero w dniach ostatnich a 
może w ostatnich chwilach.

Wiadomość, żo w budżetach na rok 
18g3/4 i 1884/5, które zostaną przedłożone 
sejmowi, nie znajduje się pozycya kosztów 
na przedłożenie m a ł e g o  s t a n u  o b l ę ż e ­
n i a  w B e r l i n i e ,  dała powód do mniema­
nia, że stan ten będzie niebawem zniesiony. 
Dzienniki półurzędowe zbijają to mniemanie 
dodając, że rząd nie myśli pozbyć się śro Ika 
który okazał się ze wszechmiar skutecznym 
przeciw anarchicznej propagandzie soeya- 
listów.

Do Berlina przybyli w tych dniach am ­
basador przy rzeczypospolitej fra cuskiej ks. 
H o h e n l o h e  i ambasador przy dworze w ie­
deńskim ks. R e u s s .  Obaj mieli wczoraj u- 
dae _ się do Warzynu. Dzienniki urzędowe 
oświadczają, że przypadkowy ten zjazd dwóch 
posłów zagranicznych nie został spowodo­
wany względami politycznemu Pierwszy z 
nich wraca z urlopu na swą posadę i odda­
je zwykłą w takim razie wizytę kanclerzowi, 
drugi zaś, przyjechawszy na kilkodniowy po­
byt do familii, dopełni, udając się do W a­
rzynu, także tylko zwyczajnego w" takim ra ­
zie obowiązku grzeczności.

Na odbytej w sobotę n a r a d z i e  m i ­
n i s t r ó w  w P a r y ż u  prezes gabinetu Du- 
clerc przedłożył angielski projekt przyszłej 
kontroli w Egipcie. Według tego projektu
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zamiast obecnie dwóch kontrolorów, angiel­
skiego i francuskiego, na przyszłość będzie 
funkcyonował tylko jeden angielski, nomi­
nowany na lat pięć Zdania ministrów fran­
cuskich o tym projekcie są bardzo podzie­
lone.

Rep. Fr. oburza się na tę propozycyę 
rządu angielskiego i mówi, że samo jej wnie­
sienie, używając najłagodniejszego wyrazu, 
jest dowodem „odwagi". Zbyteczn m byłoby 
teraz wchodzić w dalsze układy. Anglia żą­
da, żeby F rancja  zrzekła się swoich intere- 
resów w Egipcie. Dyskusji postawionej na 
tym punkcie prowadzić niepodobna. Justice, 
organ dep. Clemenceau, mówi, że nie chce 
tak jak stronnicy Gambetty wołać na An­
glię : „Musimy mieć to, co nam się należy", 
lecz przypomina Gladstonowi jogo zapewnie­
nie, że wyprawa egipska przedsięwziętą zo­
stała jedynie w celu pokonania zbrojnego po­
wstania i utworzenia narodowych instytucyi 
w Egipcie. Z Lakierni instytucjam i kontrola 
pogodzić się nie może.

W departamencie Morbihan odbywały 
się w niedzielę w y b o r y  do s e n a t u  f r a n ­
c u s k i e g o  Wybrani zostali Dufretay i Le- 
guen, obaj konserwatyści.

W całej A n g l i i  odbywały się we 
czwartek w y b o r y  do r a d  g m i n n y c h ,  
których rezultat uważany jest za. wskazówkę 
ogólnego usposobienia. Tym razem wybory 
wypadły stanowczo na korzyść konserwaty­
stów, liberalni ponieśli znaczną klęskę. Dzien­
niki torysowskie cieszą się z rezultatu wy­
borów i dowodzą, że w kraju objawia się 
w kraju reakcya na korzyść konserwatystów.

Dzienniki donoszą, że irlandzki depu­
towany Errington przed wyjazdem z Rzymu 
otrzymał własnoręczny l i s t  p a p i e ż a  do 
k r ó l o w e j  W i k t o r y i . w k tory m Oj ci ec 
święty wyraża królowej wdzięczność za jej 
troskliwość o dobro katolickich poddanych. 
Pismo to Errington wręczy królowej na oso- 
bnem posłuchaniu, wraz z podarunkami pa­
pieża. Wkrótce potem , jeszcze przed Różem 
Narodzeniem, Errington powróci do Rzymu.

Z Rzymu donoszą, że w sprawie n o ­
ra i n a c y i a m b a s a d o r a  w ł o s k i e g o w 
Paryżu rada ministrów, odbyta w sobotę, 
powzięła ostateczną decyzję, i że nominacya 
nastąpi bezzwłocznie.

Jak denieśliśmy wczoraj w części na­
kładu w telegramie z Kairu, zarząd egipskich 
dóbr państwa oznajmił ministerstwu finan­
sową że wszystkie przygotowania do wypłaty 
g r u d n i o w e g o  k u p o n u  d ł u g u  e g i p s k i e g o  
zostały poczynione.

Ministerstwo postanowiło przy prowa­
dzeniu p r oc es u  p r z e c i w A r a b i e mu  użyć 
również adwokata angielskiego i powołało do 
Kairu adwokata Grosjean.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Budapeszt, 6 listopada. Ko m i­

sy  a b u d ż e t o w a  d e l e g a c y i  au-  
s t r y a c k i e j  załatwiła dzisiaj ordinm  
rium  i fxtraordinarium  budżetu m ary­
narki, zgodnie z przedłożeniem rządo- 
wem, tudzież przyjęła kredyty dodat­
kowe marynarki z r. 1881.

W k o m i s y  i w o j s k o w e j  d e ­
l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j  oznajmił re ­
ferent, że podkornisya uchwaliła przy­
jąć do wiadomości wyjaśnienia p. mi­
nistra wojny o podziale terytoryalnym 
armii. Po załatwieniu ordinarium  roz­
poczęto dyskusyę nad eztraordiMrium. 
Komisya odrzuciła wniosek żądający 
wykreślenia 10.000 zł. z sumy 500.000 
przeznaczonej na przebudowanie wa­
rowni kotarskieh.

P aryż. 6 listopada. Minister skar-. 
bn ponowił w komisyi budżetowej 
zapewnienie, że r ó w n o w a g a  b u ­
d ż e t o w a  utrzymaną zostanie bez u- 
ciekania się do kredytu, gdyż rozpo- 
rządzalne nadwyżki w skarbie państwa 
wynoszą -59 milionów.

Londyn b listopada. W Izbie 
niższej Northcote zapowiedział, że zwró­
ci uwagę— parlamentu na u ż y c i e  
w o j s k  a n g i e l s k i c h  w E g i p c i e .  
Izba ma prawo otrzymać w tym przed­
miocie dalsze informacye.

Ateny, 6 listopada. P r e z e s e m

I z b y  w y b r a n y  z o s t a ł  V a l a v r i -  
t i s ,  większością 98 głosów przeciw 78.

Aleksandr}'u, 6go listopada. Z 
380 w i ę ź n i ó w  z o s t a j ą c y c h  p o d  
ś l e d z t w e m ,  50 uznano w śledztwie 
winnymi i oddano pod sąd wojenny.

Rząd przygotowuj e w y s y ł k ę  
8000 l u d z i  do S u d a n u .

Wiedeń , 7 listopada. (Fel. pr.) 
I)o Fremdenblattu donoszą z Pesztu, że 
r o s s y j s k i  m i n i s t e r  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h  G i e r s ,  o którego 
konferencyi z hr. Kalnoky donoszono, 
nie wyjechał jeszcze z Petersburga, 
wkrótce jednak odwiedzi swoją rodzi­
nę we Włoszech i zatrzym a się 
w Wiedniu.

Wiedeń, 7 listopada, (le i. pry w.) 
Najj. Pan przyjmował wczoraj na po­
słuchaniu prezesa delegacyi dr. S m o l ­
k ę  i prezesa gabinetu węgierskiego 
T i s z ę.

Budapeszt, 7 listopada. (Tel. pr.) 
Na wczorajszem posłuchaniu Na j j .  
P a n  przyjął dr. Franciszka S m o l k ę  
nader łaskawie i wyraził mu Swoje 
uznanie za takt i energię w kierowa­
niu rozprawami parlamentarnemu Na­
stępnie zapytywał Najj. Pan dr. Smolkę
0 przebieg obrad delegacyj, na co za­
pytany odpowiedział, że według wszel­
kiego prawdopodobieństwa obrady nie 
beda nastręczały trudności i że dele-O O O
gacya zawotuje bez oporu kredyty za­
żądane. Jako prawdopodobny termin 
zamknięcia obrad wymienił dr. Smolka 
dzień 18 l i s t o p a d a .

Budapeszt, 7g0 listopada. {Tel. 
pry w )  D e l e g a c i  n a l e ż ą c y  do 
p r a w i c y  zgodzili się w kwestyach 
wielkiej polityki postępować nadzwy­
czaj oględnie i unikać stawiania py­
tali ze względu na ogólne pokojowe 
położenie. Szczególniej starać się będą 
unikać poruszania kwestyi rewizyty 
Najj. Pana na dworze włoskim oraz 
stosunków między Włochami i Kuryą 
rzymską.

Wiadomość, że Najj. Pan zamie­
rzał z Tryestu rewizytować króla wło­
skiego i że ten zamiar z inieyatywy 
króla ITumberta został zaniechany, jest 
mylną.

B er lin , 7 listopada. {Telegr. pr) 
Wiadomość St. James Oazette o u k ł a -  
d a c h  d y p l o m  a t y c z  n y c h z e 
S z w a j c a r y ą  w celu stłumienia ru ­
chu anarchistycznego, została półurzę- 
downie zaprzeczoną. Ani Niemcy, ani 
Rossya nie czyniły rządowi francu­
skiemu przedstawień. Tylko francuski 
minister spraw zagranicznych konfe­
rował w tym przedmiocie z posłem 
szwajcarskim w Paryżu. Szwajcarya 
zresztą objawiła gotowość uczynienia 
zadość każdemu wezwaniu gabinetów 
w tej sprawie.

Kopenhaga, 7 listopada. O r­
k a n  wyrządził wielkie szkody w ca­
łym kraju i spowodował kilka kata­
strof morskich.

Petersburg. 7 listopada. [T. p.) 
Proklamaeya gubernatora Kurlandyi 
wyraża obawy z powodu mnożących 
s i ę  p o d p a l a ń  w p r o w i n c y a c h  
n a d b a ł t y c k i c h  i przepisuje najsu­
rowsze środki zapobiegawcze.

Petersburg, 7 listopada. {Tel. 
pry w.) Szef sztabu generalnego gene­
ra ł O b r n c z e w  ma otrzymać demisye, 
a miejsce jego zajmie generał Tod-
1 e b e n.

Bukareszt, 7go listopada. {Tel. 
pry w.) Na miejsce Balaceanosa po- 
s ł  e m r u m u ń s k i  m w W i e d n i u  
ma zostać deputowany Carp.

K onstantynopol, 7 listopada. 
W skutek z m i a n y  p a n u j ą c e g o  w 
T u n i s i e ,  Porta poleciła Essadowi- 
baszy, ażeby ze względu na kwestyę 
inw estytury przedłożył gabinetowi fran­
cuskiemu do rozbioru punkta, na pod­
stawie których mogłoby nastąpić po­
rozumienie pomiędzy Francyą i Tur- 
cyą. Prezes gabinetu Dnclerc odpowie­
dział stanowczo, że nie może wchodzić

w dyskusyę w tym przedmiocie, po­
nieważ niepodległość Tunisu była za­
wsze przez wszystkie rządy francuskie 
uznawana. Porta zamierza protestować.

Londyn, 7 listopada {Tel. pryw.) 
Rząd francuski zawiadomił poufnie 
gabinet tutejszy o niedawnych u s i ł o ­
w a n i a c h  d y p l o m a t y c z n y c h  hr .  
I g n a t j e w a ,  mających na celu prze­
konać gabinet francuski o korzyściach 
przymierza rossyjskiego, ponieważ Ros­
sya ma największy interes w tern, 
ażeby nie dopuścić przewagi angiel- 
gielskiej w Egipcie.

Londyn, 7 listopada. Ks. Con-  
n a u g h t  wrócił z Egiptu i został en- 
tnzyastycznie powitany przez ludność.

Londyn, 7 listopada. W I z b i e  
n i ż s z e j  o ś w i a d c z y ł  G- l a ds t one ,  
że podczas operacyj wojennych woj­
ska Arabiego traktowane były jako 
strona wojująca, zaś po poskromieniu 
powstania kedyw odzyskał prawa mu­
nicypalne, a zatem ustaw y municypal­
ne mają zastosowanie do jeńców.

Wniosek Mannersa, żądający, aże­
by do zamknięcia dyskusyi potrzebne 
było tajne głosow anie, na żądanie 
Gdadstona 139 głosami przeciw 55 
odrzucono.

Londyn, 7 listopada. Ogłoszo- 
nem zostało urzędownie, że a d m i ­
r a ł  S e y m o u r  i g e n e r a ł  W o 1- 
s e l e y  o t r z y m a l i  p a r o w s t w o ,  
pierwszy pod nazwiskiem lorda Eló- 
ster a drugi lorda Wolseley of Cairo.

L o n d y n , 7 listopada. Na p o s i e ­
d z e n i u  I z b y  n i ż s z e j  Northcote 
wniósł odrzucenie rezolucyi ustana­
wiającej zamknięcie dyskusyi. Mówca 
zarzuca tej rezolucyi, że dąży ona nie 
do położenia tamy obstrukeyonizmowi, 
lecz do popierania liberalnych wnios­
ków. Lekarstwo jest gorsze niż cho­
roba; jeżeli zechcemy stłumić mniej­
szość w Izbie, to Izba sama padnie 
ofiara większości w kraju. HarcourtO V O
odpowiadał Northcote’owi, zaprzecza­
jąc jego twierdzeniu jakoby rezolucya 
miała być pomyślaną w duchu stron­
niczym.

Aleksandry a, 7 listopada. Szwaj­
carzy zawerbowanido ż a n d a r m e r y i  
e g i p s k i e j  uskarżają się bardzo na 
żołd niedostateczny. Z tego powodu 
rząd postanowił odesłać ich na ich koszt 
do Szwajcaryi. Odjazd ma nastąpić już 
jutro.

A leksandrya, 7 listopada. We­
dług doniesień z Mekki c h o l e r a  
ztamtąd nie rozszerzyła się, ale zaszły 
liczne wypadki zasłabnięcia na tę cho­
robę.t

Kair, 7 listopada. S t a n  z d r o ­
w i a  w o j s k  a n g i e l s k i c h  nie jest 
bynajmniej zadawalniający. Wielu żoł­
nierzy zachorowało na gorączki, panu­
ją także choroby koni.

W y p r a w a  do  S u d a n u  z wy­
jątkiem kilku oficerów europejskich 
składać sie bodzie wyłącznie z  ofice-L, O O O
rów i żołnierzy krajowców.

Zamiar użycia adwokatów an­
gielskich także przeciw oskarżonym 
w p r o c e s i e  A r a b i e g o  został za­
niechany.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń. 6 listopada. i 882 godzina 1 

min. 50. Losy kredytowe J74-.25, Węg. Akcye 
kredyt. 296 80, Akcye angio-austr. 126'80, akcye 
banku Union 12 i '80. Akcye kolei Karola L u­
dwika 812-75, Akcye kolei północnej 279’— , 
Akcye kolei południowej 14-0*—, Akcye kolei 
Aifold. 169’25. Akcye koloi Elżbiety 2.1.1-75, 
Akcye kolei Lwowsko - Czernicwieckiej 170 25, 
Akcye kolei węg. północno -wschodniej 16L75, 
Wiedeńskie losy 128 75, Akcye kolei Rudolfa 
— '— , Akcye kolei Albrechta —. —, Węgierskie 
obligacje państw, w złocie 94'75, Galicyjskie 
obligacje indemnizacyjne 100‘ Losy regulacji 
Cisy 109'2u, Losy tureckiie 26-25, Węgierska 
renta 1 19'o5, Akcye banku związkowego i 14'80, 
Akcye banku obrotowego —' —, Akcje kolei wę- 
giursko-galicjjskiej —•— Akcje kolefpaństwo- 
we —1—, Rubel papierowy 1TS'35, Węgierskie 
losy 117-75, Marka niem iecka— .—, Usposo­
bienie silne.

W iedeń, 6 listopada 1882, godzina 5 
min. 85. Akcje kredyt* we 309'80, Anglo-Austr. 
—•—, Akcje banku Union —•—, Kolej Karola

Lud. 314'—, Południowa —• —, Renta papierowa 
76'97, Galicyjskie lis tj zastawne 10150, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne — •— , Galicyj­
ski bank rustykalny 100' 75, Losy z roku 1860 
— •—, Napoleondor 9’47-—, Rubel pap. — •—, 
Usposobienie —.

W iedeń, 7 listopada 1882, godzina 10 
min. 45. Akcye kredytowe 310A0, Anglo-Austr. 
127’60, Unionbank 121'75, Kolej Karola Ludw. 
815'50, Południowa 143'— , Renta papierowa 
—■—, Galicyjskie listy zastawne -  .—, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne —•—, Galicyj­
ski bank rustykalny —•—, Losy z roku 1850 
—•—, Napoleondor 9'47,7*> Rubel papierowy 
I T 8.Y2 Usposobienie ożywione.

Telegramy zbożowe z d. 6 listopada. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 9’75 do 
10‘50 zł. żyto —•— do —'— zł., jęczmień 
—-— do —'— zł., kukurudza —*— do —•— 
zł., owies —•— do —•— zł., okowita per 
10.000 liter procent 3!'50 do 31'75 zł. B u d a -  
P e s z t :  Przenica 100 kilogr. (na jesień) 9’28 
do 9 32 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) — •— 
do —'— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj — 
czerwiec) 192'25 m , żyto —•— m., spiritus 
53'— , olej rzepakowy 64'25 m. S z c z e c i n :  
Pszenica — , rzepik — •—. P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 57-50 fr., olej rzepakowy 86'— fr., 
spiritus —•— fr. W r o c ł a w :  Pszenica —•— 
żyto — •—, owies —'—, spiritus —•—, kuku­
rudza —•— . K o l o n i a :  Pszenica —• —.
Odpowiedzialny redaktor W ładysław Łoziński

S p ostrzeżen ia  m e te o ro lo g iczn e
z dnia 7 listopada 1882 o godzinie 7 rano. 
Barometr 738.4mna. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy ó.G^C. Psychrometr wilgotny 4 l aC. 
Prężność pary \2m m . Wilgoć 77°/0. Zachmurzenie 
1. "W iatr NWS Ozon 7.

Temperatura powietrza 4.ó°R.
Barometr idzie do góry.

Stan barometru nad poziom morza 764.2mm.

P r z y je c h a li do L w ow a.
dnia 7 listopada 1882 r.

H o te l 45eorge’ a
Pp K. Romański z Wołynia. A. Gara- 

pich z Zagórze B. Ambrozovic,z z Budapesztu 
J  Marx z Budapesztu Dr. K Zy wieki z Tar­
nopola. K. Dnbriel z Paryża H. Kieszkowski 
z Krakowa

H o te l E u r o p e js k i.
Pp. S. Soroczyński z Mostów. M. Kow­

nacki z Wołynia. H Czernoń z Krakowa. M 
Schudloff z Wiednia. A. Hausenbiicliel ze Sta­
nisławowa. Dr Dworaki z Przemyśla, 

itu iet A n g ie lsk i.
Pp. B. Skibniewski z Balic. A. Gorajski 

z Moderówki. K. ;Stopczyński z Hałuszczyniec. 
A. Fedorowicz 1 Zerebfci szlach A. Reindl z 
Wolicy. M de Steblecki z Obertyna.

H o te l W a r sz a w sk i.
Pp T. Sawicki z Skałatu. F. Stobiecki 

z Doliny M. Śliwiński z Niesłuchowa. L. La- 
veaux z Ukrainy.

P o c ią g -i  k o le jo w e .
Odchodzą ze Lwowa.

(Według południka peszteńskiego)

Do Podw ołoczysk : (z dworca lwowskiego 
głównego) o godz. 5 min. 40 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz 12 min 10 
w południe (pociąg miąszany); o godz. 10 
min. l i  w nocy (pcmiąg mięszany).

Do Krakowa: o godz. 10 min 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 popołudniu (pociąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz 6 min. 10 rano 
(pociąg pospieszny) o godz 1L min. 5q 
w południe (pociąg mieszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany) 

Do Podw ołoczysk : (z dworca w Podzamczu) 
o godz. 10 min. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o godz. ! 2 min. 3 '■ w południe 
(pociąg mięszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj) o godz. 6
min. 45 rano i o godz. 5 min. 15 wie­
czór.
Przychodzą do Lwowa.
(W edług południka peszteńskiego).

Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Ze Stanisław ow a: (na Stryj) do Lwowa o 
godz. 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór.

Z Czernlowiec: o godz. 9 min. 40 wieczór 
(pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 45 
rano (pociąg mięszany); o godz. 3 min. 
32 po południu (pociąg mięszany)

Z P o d w o ło c z y sk : (na dworzec lwowski głów­
ny) o godz. 10 min 10 wieczór (pociąg 
pospieszny); o godz. 3 min 30 rano (po­
ciąg osobowy,; o godz 3 min. 52 po po- 
łudnin (pociąg mięszany 1.

Dr. Marceli Wojda
osiedlił się w  K a ł u s z u  

j a k o  l e k a r z  p r a k t y k u j ą c y .
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Cennik lwowskiej Izb y  handlowej i p rzem ysłow ej.
Lwów dnia 6 listopada 1882.

1. Afecye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. |  
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. g- 
Banku kip. galie. po 200 zł. w. a. a*
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

.O
2 . L i* t . za st. za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 p r  w. a. o
_ „ _ 4 pr. w. a. ®7) ~ 77 ± ^
„ „ „ s pr. okresowe ea-

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 411/21. 3; 
Banku łup. galie. 6 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. w. a. g
» „ 5 pr. w. a. wy- °

losowane z 10 pr. premią . . j=
L isty dłużne g. Z. kr.w ł. 6p r. w. a. N 

» „ „ 5 pr. w. a. ®

3 . A is  ty d łu ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6. pr, los. w 15 lat.

4  O b l i g i  za 100 zł.
indemniz. galie. 5 pro. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki Kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 . L o sy  miasta Krakowa . .
„ Stanisławowa .

6 . M o n ety ,
Dukat h o le n d e r s k i ......................
Dnkat cesarski ...........................
N a p e le o n d o r .................................
P ó ł i m p e r y a ł ................................
Kubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierow y. . .
10Ó marek niemieckich . . . .
Srebro.................................................
Kupony w s r e b r z e .....................

płaeą żądają
waluta austr.

złr. et. złr et

311 75 315
169 — 172 -
305 — 309 -
247 — 252 -

98 30 99 80
90 50 92 —
98 30 99 80
87 _ 88 25

101 30 102 30
97 60 98 70

101 _ 102 —
100 50 102 —
94 50 95 50

99 80 101

lOu 50 101 50
101 — 102 50

19 50 21 50
23 50 25 50

5 55 5 65
5 57 5 67
9 48 9 53
9 73 9 83
1 52 1 62

1 TB/i 1 19 V,
58 15 58 80

Kurs giełdy w iedeńskiej
z dnia 2 listopada 1882 

1 . D ł u g  p a ń s t w a ,  płaeą •>.
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad ......................................76.70
luty-sierp ień ......................................76.65

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e ................................ 77.25
kw ieeień-październik......................77.30

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. 119.—
„ „ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 131.20
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 135.—•
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 171.—
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  170.50

Renty Com. po 42 lir austr. . , . 34.—
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 pre............................................  146.— 147.—•
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 188! 5 pr. —  ------
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 92.20
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 95.50

76.85
76.80

77.40
77.45

119.50
131.50
135.50
171.50
171.50 

36.—

92.35
95.65

3 .  O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h .....................................   106.— 107.—
B ukow iny................................................. 99.50 100.—
G aliey i.....................................................  100.— 100.50
Niższej A u s try i...................................... 105.50 107.—
Siedmiogrodu . . .  . . . .  97.75 98.50
W ę g i e r ................................................  99.40 100.40

3 .  A  k  c  y  e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 125 50 126. 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 304-90 305.20 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 501 zł. 87.).—■ 880.—
Gal. banku hip. po 200 z ł....................—■.— —.—
Gal.bank. d .h an .ip rz .a2 0 0 z ł. w p ł.40pr.—.— —.—• 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— —.—• 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r...................................... —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 841..— 843.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.-
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 588.—■ 590.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m . 211.25 211.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. —.— —. — 
Północna kolej po 1000 złr. m. k. 2768.— ~i773.—

płacą żądają
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 3 9.50 310. -  
Lwow.-Cz rn. kolej po 200 zł. wa. w sr 170. -  170.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m .k. 341.25 341.50 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 1 7 . — 137.25
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 160.75 161.25

4 . L isty  za sta w n e losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak kr. ziem. 5 pr. w sr. 08.95 99.20 
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 99.75 100.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 101.50 i 02.50
„ „ „ „ w 20 1. ?pr. 105.50 106.50
„ „ „ „ w 361. 51/* pr. — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . ■•.— 91.50
„ „ „ „ po 5 proct. . 98.75 99.25

„ „ „ po 5 proct. w
37 latach z w ro tn e ...........................  98.7-5 99.25

Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 101.75 102.25
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. . 1 0.7u 101.10
Bauku austro-węgiersk. po 5 pr. . 101.15 100.35 
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/a proc. —.— —.— 

„ Zakł. kr. ziems. po 5'/2 proc. 101.— 102.—

5. O b lig a cy e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.70 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 93.75
Kol. pół. po 100 zł. m. k ..............105.75

„ po 100 zł. w. a...............102.—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/a p r...........................
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III.

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

95.—

94.25
106.50

. . . 100.25 100.50 
emis. a 300

93.— 93.50
99.90 100.30 
95.30 95.80 
94.50 95.25
93.90 94.30Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 p r. w. a.

6. L o s y .
Inst. kr. dlaban. ip r . po 100 zł. w. a. 174.— 174.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . ■ . 38.25 39.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po lOOzł. m. k. 109.—■ 109.50

płacą żądają
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . . 19.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 20.50 21.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23 50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 4u zł. w. a. —.— 39.25
Palfiego po 40 zł. m. k ...................... 3 825 35.75
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a................................18.75 19. i 5
Salma po 40 zł. m. k......................  51.50 52.50
St. Gcnois po 40 zł. m. k. . . .  46.50 47.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24.25 25.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 127,— 127.50

„ „ po 50. zł. w. a. . . 63.— 64.—
Waldsteina po 20 zł m. k. . . .  27.75 28.50
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 39.50 40.—

7 , W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —.— — .—
Frankfurt za 100 mark w. p n. . — .— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt................................119.15 119.55
ParyżzalO D fr.....................  47.22.— 47.27.50

K u r s  z ło ta .
Dukat cesarski men...........  5.65.— 5.67.—

„ pełnej w a g i ...........  5.68.— 5.70.—
Korona ..................................... —■.— .— —•.—.—
20-frankówka ........................... 9.47.— 9.47.50
Rossyjski imperyał . . . .  9.74.— 9.76.—
Talar z w ią z k o w y ..............—.—.— —.—.—
S r e b r o ..................................... . —.—.— —.—.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 6 listopada 1882
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ w  srebrze . .
Renta w z ł o c i e ......................................
5°/0 anstr. renta m arcow a......................
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytow ego........................
L o n d y n ................................................. .
Srebro ......................................................
Napoleondor  ...........................
Dukat cesarski men...................................
100 marek niemieckich . . . .

zł. ct.
76 95
77 OD
95 ń0
92 35

837 —
307 75
119 20

9 47 >/
5 66

58 45

J

Konkursa.
L 20257. (7605 1— 3)

Na posadę c. k. ekspedyenta pocztowe­
go w Krechowicach w powiecie doliniaiukim 
za kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł. 
Z rocznemi poboram i: 150 z ł , ryczałtu kan­
celaryjnego 40 zł., ryczałtu pakunkowego 60 
zł., dodatku manipulacyjnego ISO zł., dodat­
ku na czynsz najmu 60 zł. z wolnem uży­
waniem kancelaryi w dworcu kolejowym w 
Krechowicach.

Podania należy wnieść do czterech ty ­
godni do c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów, dnia 4 listopada 1882

L. 19994. (7520 3 — 3)
Na posadę c. k. pocztmistrza w Z ;o ły - 

niu w powiecie Łańcuckim za kontraktem 
służbowym i kaucyą 500 zł. z rocznymi po­
borami: płacy 500 z ł ,  ryczałtu kancelaryj­
nego 120 zł., dalej systemizowanych naleźj- 
tości jezdnych za jazdę karyolkową z Żołyni 
do Leżajska i płacy 120 zł., za pełnienie 
służby telegraficznej.

Podania należy wnieść do czterech ty­
godni w c. k Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 31 października 1882.

L. 50628. (7449 3 - 3 )
Celem nadania jednego a względnie 

więcej stypendyów z fundacyi ś. p. Adama 
Żebrowskiego, po 210 zł. w. a. rocznie, o- 
głasza się niniejszem konkurs. 1

Stypendya te przeznaczone są dla ubo­
giej młodzieży pochodzenia szlacheckiego, 
oddającej się w Uniwersytecie lwowskim 
nauce prawa i adm inistracji w celu uspo­
sobienia się do służby publicznej w cha­
rakterze urzędników konceptowych.

Pierwszeństwo mają ubodzy członkowie 
rodziny ś. p. Tadeusza Żebrowskiego po 
mieczu i po kądzieli.

Na propozycyę c. k. namiestnictwa na­
daje stypendya właściciel miasteczka Żurawna.

Nadane stypendyum zatrzymuje sty­
pendysta również po ukończeniu studyów, 
jeżeli otrzyma przy jakimkolwiek urzędzie 
administracyjnym lub sądowym w kraju taką ' 
posadę, która wymaga poświadczenia odby- i 
tych należycie nauk prawniczych, a to aż 
do uzyskania adjutum iub też stałej płacy 
jako urzędnik

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce grona profesorów wydziału prawni­
czego, do Wydziału krajowego najpóźniej do 
15 listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, 
dowody sziaehecktego pochodzenia, a nako- 
niec świadectwo dojrzałości, a względnie 
świadectwa z odbytych już egzaminów pra­
wniczych publicznych iub prywatnych.
Z Wydziału krajowego królestwa Galieyi i 

Lodomeryi z Wielkiem ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 22 października 1882. :

200 zł , rocznie przeznaczone dia uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
tudzież dla uczniów Instytutu techniczno- 
przemysłowego w Krakowie dalej stypendya 
po 15Ó z ł , dla uczniów gimnazyum św. An 
ny w Krakowie, wreszcie stypendya po 125 
zł. przeznaczone dla uczniów szkoły rolni 
czej w Czernichowie.

W braku uzdolnionych kompetentów je ­
dnego zakładu, mogą być stypendya nadane 
kompeteotom uzdolnonym innego z powyż­
szych zakładów.

Chcący się ubiegać o powyższe stypen­
dya, winni wnieść podania swoje za pośre­
dnictwem) zakładu, do którego na nauki u- 
częszczają, do Wydziału krajowego najdalej 
do 15 listonada r b. i złożyć niewąpliwe do­
wody, iż są synami rodziców na iiemi pol­
skiej zrodzonych, że do dalszego kształcenia 
się rzeczywiście pomocy potrzebują i że do­
tychczasowe ich postępy w naukach i oby­
czajach były odpowiednie

Stypendya wypłacane będą w kwartal­
nych ratach z góry i trwają do ukończenia 
nauk w tym zakładzie, dla którego uczniów 
są przeznaczone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wiel. Ks.

Krakowskiem 
We Lwowie d. 22 października 1-.82.

Licytacye.
L. 4584. (7581 1— 1)

0. k. sąd powiatowy w Staremmieście 
przedsięweźmie dnia 8 listopada, 5 grudnia 
i 29 grudnia 1882, każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem przymusową sprze­
daż realności pod lk. 211 rep. 23 wLeninie 
wielkiej położonej, Arona Weidmana i leżą­
cej masy pod Feidze Weidmann własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej.

Ceną wywołania jest wartość szacun­
kowa 270 złr., zakład 27 złr.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto 24 sierpnia 1882.

L - 50624. (7514 3—3) j
. ^  celu nadanie stypendyów z „funda­

cyi s. p. Kaziemierza Prus Petryczyna, dla 1 
kształcącej się młodzieży polskiej“, ogłasza 
się niniejszem konkurs

W fundacyi tej istnieją stypendya po

L. 14956. (7597 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar­

nopolu ogłasza, iż na zaspokokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 191 złr. 84 ct. w. a z pn. publi­
czna przymusowa sprzedaż realności Nr. 115 
w Petrykowie dłużnika Filipa Nakonecznego 
własnej, dnia 24 listopada, 29 grudnia 1882 
i 26 stycznia 1883, zawsze o godzinie 10 
rano przedsięwziętą będzie i że realność ta 
na trzecim terminie nawet poniżej ceny sza­
cunkowej kwotę 400 złr. w. a. wynoszącej 
pozbytą zostanie

Wadyum wynosi 40 z ł r , resztę wa­
runków powziąć można w registraturze są­
dowej.

Tarnopol 19 września 1882.

L. 14965. (7596 1—3)
C. k. Sąd powiatowy mi ej. del. w Tar­

nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskie­

go w kwocie 168 złr. 40 ct. w. a z pn. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności Nr. 
79 w Patrykowie dłużuików spadkobierców 
po śp. Semku Sereda własnej dnia 24 listo­
pada, 29 grudnia 1882 i 31 stycznia 1883 
zawsze o godzinie 10 rano przedsięwziętą 
będzie i że realność ta na trzecim terminie 
nawet poniżej ceny szacunkowej kwotę 400 
zł. w a. wynoszącej pozbytą zostanie. j

Wadyum wynosi 40 złr., resztę wa- ' 
r nków powziąć można w registraturze są- j 
dowej i

Tarnopol 30 września 1882.

L 14951. (7595 1—3)
C. k. sad powiatowy miej del. w Tar­

nopolu ogłasza iż na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 479 zł. 60 ct. w. a. z pn. pub 1 i - 
etna przymusowa sprzedaż realności Nr. 96 ! 
w Dołżauee dłużnika Prokopa Naeiuka wła- i 
snej dnia 24 listopada, 29 grudnia 1882 i j 
26 stycznia 1883 zawsze o godzinie lOtej i 
rano przedsięwziętą będzie i że realność ta ! 
na trzecim terminie nawet poniżej ceny sza- j 
cunkowej kwotę 950 zł. w. a. wynoszącej 
pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 95 złr , resztę warun­
ków powziąć można w registraturze sądowej. 

Tarnopol 19 września 1882.

Tyśmienicy położoną, ciała tabularnego nie- 
stanowiącą do dłużnika Meiera Szwarz na­
leżącą, w trzech terminach mianowicie dnia 
22 listopada, 22 grudnia 1882 i 26 stycz­
nia 1883 zawsze o godzinie 10 rano w sali 
tut. sądu z tern, że przy trzecim terminie 
realność ta poniżej ceny szacunkowej ku­
pioną być może.

Cena wywołania wynosi 550 złr. a. w. 
zaś wadyum 55 złr. w. a.

Resztę warnnków licytacyi także pro­
tokół egz. grabieży i oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Tyśmieriica K) września 1882.

L. 6055. (7579 1— 3)
Na zaspokojenie Agnieszce Gemra ko­

sztów sądowych 16 złr. 6 ct. z przynależy- 
tościami odbędzie się w  tutejszym sądzie na 
terminach 24 listopada, 29 grudnia 1882 i 
9 lutego 1883 o 10 godzinie rano przymu­
sowa sprzedaż realności egzekuta Kaspra 
Gemry wykazem hipotecznym liczba 19 
księgi gruntowej gminy Czastkowiee obję­
tej.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo­
łania w kwocie 150 zł. w. a. ustanowionej.

Bliższe warunki, akt detaksacyi i wy­
ciąg tabularny można w registraturze przej­
rzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Jarosław dnia 12 lipca 1882.

L. 5548. (7523 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. 

Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
małżonkom Antoniemu i Jarynie Wolba pto. 
147 złr. w. a. z pn. odbędzie się w tutej­
szym sądzie na dniu 21 listopada 1882 o 10 
godz. rano przymusowa sprzedaż licytacyjna 
realności pod Nk. 525 w Jaworowie poło­
żonej. pod warunkami w tut. sąd. edykcie z 
5 grudnia 1877 1. 5828 (Nr. 90, 91, 92 ex 
878) wyznaczonemi, z tą tylko odmianą, iż 
na powyższym terminie realność ta także 
niżej ceny wywołania i za jakąkolwiekbądź 
cenę sprzedaną będzie, tudzież że wadyum 
kwotę 25 złr. w. a. wynosi.

C k. Sąd powiatowy.
Jaworów 30 września 1882.

L. 4789 (7478 1— 3)
C k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 

zawiadamia, że celem wydobycia pretessyi 
Jony Sarnler w kwocie 157 zł. w. a. z pn 
sprzedawać się będzie w drodze przymuso­
wej licytacyi realność pod Nk. 50/137 w

L. 16424. (7070 1— 3)
C k. S ,d  powiatowy miejsko-delego­

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Jakóba 
Zimermana w kwocie 34 złr. w. a z pn. 
odbędzie się dnia 2S listopada, 22 grudnia 
1883 i 23 stycznia 1883 każdym razem o 
godzinie lOtej przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności pod 1. k. 
41 1. wykazu hipotecznego 3 wŁę^awce po­
łożonej Piotra i Michała Hońdów własnej.

Cenę wywołania 910 złr. w. a., wa­
dyum 91 złr. vr. a.

Resztę waruuków licytacji wyciąg hi­
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

W Tarnowie dnia 6 października 1882.

L. 3453. (7096 1 --3 )
C. k. sąd powiatowy w Jaśle na za­

spokojenie wierzytelności Jana Marka 161 zł. 
50 ct. z pn. odbędzie w 3 terminie 22 li­
stopada 1882 o godzinie 10 rano w sądzie 
egzekucyjną sprzedaż realności lk. 248 rep. 
4 w Osobnicy dłużnika Jana Bary własnej, n a ­
wet niżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa 895 zł.
Wadyum 90 zł.
Resztę warunków w registraturze do 

przejrzenia
Jasło, 26 lipca 1882.

L. 7725. _ (7266 1— 3)
C k. sąd powiatowy w Mościskach pc- 

daja niniejszem do wiadomości, że w spra­
wie c k. uprz. gal. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw nieob­
jętej masie spadkowej Wasyla G ardr.ły  na 
ręce kuratora Fedka Bąk w Sokoli w spra­
wie pto 195 zł. 92 ct. a względnie 193 zł. 
76 ct a. w. z pn przymusowa sprzedaż 
realności pod lk 53 rep. 45 w Sokoli poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, a 
dłużnej mssyj spadkowej Wasyla Gardrały 
własnej ze wszelkieini do tejże realności na- 
leżącemi w protokole zastawniczego opisania 
z dnia 10 marca 1873 wymienionemi grun­
tami i przynależytościami w drodze publicz­
nej licytacyi, która na dniu 20 listopada, 20 
grudnia 1882 i 20 stycznia 1883 każdym 
razem o godzinie 11 przed południem w tu­
tejszym sądzie przedsięwziętą zostanie.

Za cenę wywołania stanowi się  sumę 
400 zł a. w. Zakłac. 40 zł.

Warunki licytacyi z protokołem opisa­
nia i oszacowania przejrzeć możne wsadzie.

Mościska, dnia 6 października 1882.



L i e y t a c y ę .
L. 1038. (7486 1—3)

Ze strony c. k. sądu powiatowego w 
Glinianach podaje się do powszechnej wia­
domości, że celem ściągnięcia sumy 60 złr. 
6 ct. z przynależnościami, towarzystwu za­
liczkowemu w Glinianach jako prawonabywey 
zakładu kredytowego włościańskiego u An- 
drucha Fedyny należącej się, odbędzie się w 
kancelaryi tego sądu przymusowa sprzedaż 
realności gruntowej w Podhajczykach pod 1. 
d. 55 położonej, dłużnika własnej przez pu­
bliczną lieytacyę w trzech terminach licy­
tacyjnych, mianowicie dnia 24 listopada, 
22 grudnia 1882 i 26 stycznia 1883 każdym 
razem o 11 godzinie przed południem.

Sprzedać się mająca realność nie sta­
nowi criła hipotecznego, a cena wywołania 
wynosi 600 złr. w. a.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany 29 czerwca 1882.

L. 3652. (7525 1—3)
W dniu 22 listopada 188 i o godzinie 

10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedarż realności 
p .d  Nr. 366 w K ośnie położona na rzecz 
Towarzystwa Zaliczkowego w Krośnie pto. 
112 złr. 50 ct. z pn. pod warunkami t. s. 
edyktem z dnia 25 grudnia 1881 1. 8203 
w dzienniku urzędowym gazety lwowskiej z 
dnia 7, 8 i 9 marca (882 Nr. 54, 55 i 56 
ogłoszonymi, jednakże z tą odmianą, że real­
ność rzeczona za jakąkolwiekbądź cenę naj­
więcej ońarującemu sprzedana będzie, dalej 
że kupiciel winien będzie cenę kupna uiścić 
w dwóch równych ratach a to pierwszą w 30 
dniach po prawomocności uchwały, protokół 
licytacyi zatwierdzającej, zaś drugą ratę, do 
której złożony przez naby wcę zakład wli­
czony być ma, w cztery miesiące po prawo­
mocności uchwały protokół licytacyi zatwier­
dzającej

Beszta warunków i odnośny akt opi­
sania i oszacowania w t. s. registraturze są do 
przeglądu.

Kurator niewiadomych wierzycieli c. k. 
Notar. Jaciewicz.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 20 czerwca 1882.

L. 14954. (7544 1—3)
C. k. sąd powiatowy miej. del. w Tar­

nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytel­
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 191 złr. 84 et. w. a. z pn. pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności Nr. 
22 w Petrykowie dłużnika Zacnarjego Na- 
konecznego własuej dnia 15 listopada, 15 
grudnia. 1882 i 3.L stycznia 1883 zawsze o 
godzinie 10 rano przedsięwziętą będzie i że 
realność ta na trzecim terminie nawet po­
niżej ceny szacunkowej kwotę 450 zł. w. a. 
wynoszącej pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 45 z łr , resztę wa­
runków powziąć można w registraturze są­
dowej.

Tarnopol 26 września 1882.

L. 5451. (7563 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Skoiein wia­

domo czyni, iż w dniach 20 listopada, 20 
grudnia 1882 i 19 stycznia 1883, każdym 
razem o godzinie 9 rano, przeprowadzi przy­
musową sprzedaż realności ik. 7 w Sławsku 
położonej, Fedora Jacykowicz własnej na 
rzecz Seiiga Ensel celem ściągnięcia kwoty 
29 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 140 złr., wadynm 
10 prc.

Warunki przejrzeć można w registra­
turze.

C. k Sąd powiatowy.
Skole dnia 17 października 1882.

L 5450. (7562 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Skolem wia­

domo czyni, iż w dniach 20 listopada, 20 
grudnia 1882 i 19 stycznia 1.883 każdym 
razem o godzinie 9 rano, przeprowadzi przy - 
musową sprzedarż realności lk. 86 w Koro- 
stowie  ̂położonej Jwana Zeliociów własnej 
na rzecz Seliga Eusel celem zaspokojenia 
kwoty 50 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 215 złr. w. a., wa­
dyum 10 prc.

Warunki przejrzeć można w registra­
turze.

O. k. Sąd powiatowy.
Skole dnia 17 października 1882.

L 10458. (7198 1—3)
C. k Sąd obwodowy podaje do publi­

cznej wiadomości, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi c. k. uprzyw. galic. akc. Banku hipo­
tecznego we Lwowie w sumie 9865 złr. w. 
a. z pn. odbędzie się w dniach a to : 23 li­
stopada i 22 grudnia 1882, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie obwodowym w biurze Nr. 1 na pier- 
wszem piętrze przymusowa publiczna licyta­
cyjna sprzedaż dóbr Wójtkówka i Irzypol, 
tudzież części dóbr Wójtkówka i Irzypol Wil­
helma i Fryderyka Amelungów Wilhelma 
Ródinga i Rozalii Popielo wej własnych. Ce-

Ctazsta, Lwowska Nr.

nę wywołania stanowi wartość tych dóbr 
przy udzieleniu pożyczki bankowej przyjęta 
w sumie 80062 złr. w. a.

Na powyższych dwóch terminach rze­
czone dobra niżej ceny wy wołania sprzedane 
nie będą.

Wadyum wynosi 10/100 ceny wywo­
łania t. j. sumę 3007 złr., bądź w goto- 
wiźnie, bądź w książeczkach galic. kasy o- 
szczędności, bądź w galic. obligacyach in- 
demnizacyjnych, lub też w obligacyach długu 
państwa, albo też w listach zastawnych 
galic. towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
c. k. uprzyw. galic. akc. Banku hipotecz­
nego, lub c. k. uprzyw. austr. węgierskiego 
Banku. Obligacye, listy zastawne i listy h i­
poteczne obi ezone będą według kursu tychże 
ogłoszonego w ostatnim przed licytacyą nu­
merze urzędowej gazety lwowskiej.

Gdyby w mowie będące dobra w po­
wyższych terminach za cenę wywołania 
sprzedane nie zostały, natenczas do ułoże­
nia ułatwiających warunków wyznacza się 
termin sądowy na 22 grudnia 1882 o go­
dzinie 4 po południu z tern oznajmieniem, 
że niestawający na terminie wierzyciele h i­
poteczni jako do większości głosów stawa- 
jących przystępujący uważani będą. Resztę 
warunków li.-ytacyjnych i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w tusądowej registraturze.

O tein zaw;adamiamy strony i wie­
rzycieli, dalej Wilhelma i Fryderyka Atnek 
lungów, tudzież Wilhelma Rodinga do rąk 
już ustanowionego zastępcy kuratora ad w. 
dra Stromengera, tudzież wszystkich tych, 
którzyby po dniu 14 lipca 1882 jako dzień 
wydania ekstraktów tabularnych do Tabuli 
weszli, lub którymby uchwała ta lieytacyę 
rozpisująca iub późniejsze uchwały w tej 
sprawie egzekucyjnej wydać się mające z 
jakiegobądź powodu wcale lub wcześnie 
przed terminem doręczone być nie mogły, 
do rąk kuratora adw. dra Skórskiego a za ­
stępcą tegoż adw. dra Rosenbaeha ustana­
wiamy.

Przemyśl, dnia 20 września 1882.

L. 14952. _ _ (7542 2—3)
O. k. Sąd powiatowy miej. del. w T ar­

nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy 
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 137 złr. 27 ct. w. a. z pn pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności Nr. 
94 w Łozowie dłużnika Jgnaeego Stockiego 
własnej dnia 15 listopada, 15 grudnia 1882 
i 3! stycznia 18^8 zawsze o godzinie 10 
rano przedsięwziętą będzie i że re Iność ta 
na trzecim terminie nawet poniżej ceny 
szacunkowej kwotę 400 złr. w. a wynoszą­
cej pozbytą zostanie

Wadyum wynosi 40 złr., resztę wa­
runków powziąć można w registraturze są­
dowej

Tarnopol 25 września 1882.

L 14953. (7543 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. del. w 

Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności Zakładu kredytowego włościań­
skiego w k lo c ie  187 złr. 51 ct. w. a. z pn. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności Nr. 
100 w Petrykowie dłużników Wojciecha i 
Eudokji Susłów własnej dnia 15 listopada, 
15 grudnia 1882 i 31 stycznia 1888, za­
wsze ogodzinie 10 rano przedsięwziętą będzie i 
że realność ta na trzecim terminie nawet 
poniżej ceny szacunkowej kwotę 400 złr. a. 
w. wynoszącej pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 40 złr., resztę wa­
runków powziąć można w registraturze są­
dowej.

Tarnopol 26 września 1882.

L. 7596. (7546 2—3)
Celem zabezpieczenia żywności dla 

więźniów e. k. sądu powiatowego w Bro­
dach na rok 188,3 odbędzie się w tym są­
dzie dnia 15 listopada, 1882 o godzinie 10 
rano publiczna licytacya przy której podane 
będą następujące ceny wywoławcze: porcya 
chleba razowego 560 gramów wagi po 6 ct 
pozyeya ciepłej strawy po 6 ct., wadyum 
wynosi 250 złr.

Brody dnia 29 października 1882.

L. 14955 (7545 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar­

nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 43 złr. 39 ct. w a. z pn. przy­
musowa sprzedaż realności Nr. 10 w Petry­
kowie dłużniczki Anny Butakowskiej własnej 
dnia 15 listopada, 15 grudnia 1882 i 31 
sty czci a 1883 zawsze o godzinie 10 rano 
przedsięwziętą będzie i że realność ta na 
trzecim terminie nawet poniżej ceny sza­
cunkowej kwotę 100 złr. w. a wynoszącej 
pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 10 złr. w. a ., resztę 
warunków powziąć można w registraturze 
sądowej.

Tarnopol 26 września 1882.

81. 1S40 (7393 3 - 3 )
Atnt i Sten Ttobember 1882 um 10 Ut)r 

aSormittagS tuirb bei ber SDireftion be§ f.  f.
254 i  dala 7 listopada 1882.

@taat§geftitte§ in iftabaujs eine 0_fferibertf)anb= 
luttg toegett @id)crftrilung ber Steferung bon 
6945 metrifd)en Bentnern .fjafer mit ber M U  
ntmaL§eftoliter=Buatitat non 42 Stitegramm, 
abgefjatten werben.

©er ju  liefernbe §afer mitjj bon maga= 
jinginajjiger SteinI)eit, botlfommen gefunb, bann 
ganj trocfen fein, unb ba§ obangegeben 2Jrini= 
maBtSewićfjt enttjatten.

©te @rftef)er ftnb berpftidjtet, ba§ er= 
[tanbene §aferquantum, feieś im (Sanjenober 
in ©tjeitparitjien biefer Steferung juberfidjtlidj 
in ben 3Jłonaten Sdnner, gebruur, SDtarj, jfrpril 
1883 ju je bem bierten ©tjeite entweber an 
bie Soco^auptfpeidjer, ober aber an bie 
©djuttboben ju  Altfiatauf}, SBoitmett unb in 
bie Stbtjieilung ju  ŚMabifa nad) bem SBebarfe 
ber Slnftatt putiftlid) abjugebeu

Unterneljmer werben bemnadj etngelaben, 
itjre mit einer juuberfd)raf>enben50 tr. @tem= 
petmarte berfel)enen Offerte entweber auf ba§ 
ganje auSgefdjriebette §aferqnantum, ober aber 
auf blofj eiiten Xt)rit begfetben, Wetdjer jebod) 
nidjt mtter 400 metrifdjen B«Rnern fein barf 
ju  ber obfeftgefefcten Stunbe IjteramtS oerfie- 
gett ju  iiberretdjen.

SebeS Bfferi t)at bie ju  liefernbe §afer= 
rnenge, ben artgebotenen Sieferungśpreis pr. 
@inen metrifdjen B ^riter in 8iffernunb 2Juct)= 
ftaben auśgefrfjriebett mit bem ansbriićiticljen 
83eifa|e ju  enttjatten, bajś bem Offereuten bie 
0ffertberl)anbtung§bebingmj3e, alg menn er 
fotdje getefen unb gefertigt tjdtte, botlfommen 
betannt finb, betten er ftd) unbebingt unter* 
jietjt, wobei jugteid) ju eritdren tommt, bafj 
ber 0fferent ftc£) aud) berpflidjtet, eiite etwa 
geringere Ipafetmenge, ais bie ju r Sieferung 
angebotene nad) bem Sefdjluhe ber iBerfjanb* 
Iung§-®ommifftou gegen ben offerirtett Siefe* 
ruuggpreiS ju r feftgefe^ten 3tbgab§frift uber= 
urtjmcu ju wotleu.

SSon ben entfattenben ganjen SBergiłtungsJ 
betrag be§ jur Siefetung angeboteneri §afer? 
quantum§ tommt nad) bem gemadjten (preiS* 
anbot ein 10°/otge§ Siabium im 33aaren bem 
0 fferk  aujufdjliefjen

©ie 0 ffertberi)anblung§bebingnif5e liegen 
ju  Sebermannś (Sinfidjt in ber ©ireftion3= 
£'anjtri auf.

£  £. @taatśgeftut§=©irettiou. 
iRabau^, am 25ten 0ftober 1882.

L. 7849. (7267 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Mościskach 

podaje do ogólnej wiadomości, że na dniu 
21 listopada 1882 jako na I na dniu 19 
grudnia 1882 jako na II  i na. dniu 19 sty­
cznia 1883 jako na trzecim terminie, każdym 
razem o godzinie 11 przed południem od­
będzie się w sądzie publiczna przemusowa 
sprzedarż realności pod 1. k. 24 w Bolano- 
wicach położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, Iwana i Paranki Fedorec własnej 
dla zaspokojenia dłużnej sumy 41 złr. 50 
ct. z pn. na rzecz Berła Blumenberga z u- 
wageą, że na pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim terminie zaś za każdą cenę 
sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 265 złr. Za­
kład 26 złr. 50 ct w. a.

Warunki licytacyi tudzież protokół za­
stawniczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w kancelaryi sądu.

Mościska, dnia 5 października 1882.

L. 3348. (7474 3—3j
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku od­

będzie w dniach 23 listopada 1882, 4 sty­
cznia i l lutego 1883 o godzinie 10 rano 
publiczną sprzedarż realnoś i pod 1. 57/J05 
w Lubli położonej, sukcesorów Michała Żół­
kowskiego własnej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej.

Cena wywołauia 300 złr., wadyum 30 
złr warunki w registraturze.

Frysztak, 30 września 1882.

L. 110-37. (7485 -3—3)
W  dniaoh 14 listopada, 19 grudnia 

1882 i 22 stycznia 1883 o godzinie 10ra.no 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod Nk. 21/25 
w Zarajsku położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, w sprawie c k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Miko 
łajowi Pochoreckiemu pto 168 zł. 40 ct. w. 
a. z pn

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
700 zł.

Wadyum 70 zł w. a.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 24 września 1882.

’ L. 11609. . . (7111 3—3)
C k sąd powiatowy miej. del. w Tar­

nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
180 zł. 9 ct. w. a. z pn. publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności N. 17 w Petrykowie 
dłużników Teodora i Anny Nakonecznych

własnej, dnia 16 listopada, 15 grudnia 1882 
i 19 stycznia 1883 zawsze o godz. 10 rano 
przedsięwziętą będzie i że realność ta na 
trzecim terminie nawet poniżej ceny szacun­
kowej kwotę 650 zł. w. a. wynoszącej po 
zbytą zostanie.

Wadyum wynosi 65 zł. w. a.
Resztę warunków powziąć można w 

registraturze sądowej.
Tarnopol, 28 lipca 1882.

L. 4013. (7524 3 - 3 )
Na terminach 18 listopada, 19 grudnia. 

1882 i 22 stycznia 1883 każdym razem o 
10 godz rano odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa licytacya realności pod 1 
k, 44 w Jaworowie położonej, wedle Dom. 
IV pag. 22 n. 6 haer., do Teresy Budzi- 
ckiej należącej, celem ściągnienia wierzytel­
ności c. k. uprz. gal. Banku hipote znego 
w kwocie 761 zł 75 ct. a. w. z pn

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 2668 zł. przy udzieleniu 
pożyczki przyjęta, niżej której realność ta 
na powyższych terminach sprzedaną nie bę­
dzie, przeto w razie, jeżeliby takowe bez 
skut- u upłynęły, odbędzie . ię na terminie 
22 stycznia 1883 o 3 godz. popołudniu roz­
prawa względem ułożenia łatwiejszych wa­
runków -licytacyjnych.

Wadyum wynosi 266 zł 80 ct.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tusądowej registraturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli nieznanych i tych, 

którymby uchwała licytacyjna wcześnie lub 
wcale doręczoną być nie mogła, ustanowio­
nym jest pan Ferdynand Krischke sekretarz 
tutejszego wydziału powiatowego.

Z c. k. sądu powiatowego. , 
Jaworów, dnia 18 czerwca 1882.

L. 11685. (7534 3 —3)
C. k Sąd pow. m del. S. II we Lwo­

wie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
na żądanie Dyrekcyi c. k. uprzyw. gal. za­
kładu kred włościańskiego we Lwowie w 
celu zaspoKojenia resztującego kapitału 157 
złr. 67 ct. z pn. z większej sumy 200 złr. 
w. a. pochodzącego, przymusowa sprzedaż re­
alności dłużnika Adama Kaczora pod 1 k. 
72 subr. 79 w Grzybowicach położonej, 
ciało tabularne wyk. hip. 1. 53 w całości 
wyk. hip. 1. 54 w połowie gminy kat. Grzy- 
bowice objętej w drodze publicznego prze­
targu w dniu 16 listopada, 21 grudnia 1882 
i 18 stycznia 1883 każdym razem o godzi­
nie 10 rano w tut. sądzie w rali rozpraw 
przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 
złr. w. a.

Wadyum 40 złr. Dla wierzycieli hipot. 
którzy po duiu 9 grudnia 1881 do Tabuli 
weszli lub którymby uchwała niniejsza lub 
późniejsze doręczone być nie mogły, usta­
nawia się kuratorem adw. dra Skowrońskie­
go z zastępstwem adw. dra Raresa.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciągi tabularne przejrzeć można w ts. re­
gistraturze.

Lwów, 22 w rzeŚD ia  1882.

Księgi gruntowe.
L. 6415. (7594)

C. k. sąd powiatowy w Białej wzywa 
niniejszym edyktem w myśl §. 22 ustawy z 
dnia 19 maja 1874 1. 70 dz. pr. państwa 
tych, którzy się poczytują za pokrzywdzonych 
źądanem od przedsiębiorstwa północnej kolei 
Cesarza Ferdynanda w Wiedniu pod dniem 
24 kwietnia 1882 1. 3885 przeniesieniem 
gruntów kolejowych pod linię Bielsko, Żywiec 
zajętych a w gminach miasta Białej, Lipni- 
ka z osadami przedmieście Biała i Leszczy­
ny, Mikuszowicach i Wilkowicach poiożonych 
do wykazu hipotecznego kolei żelaznej linii 
Bielsko, Żywiec, aby się zroszczeniami swemi 
zgłosili do tutejszego sądu do dnia 31 sty­
cznia 1883, przyczem się nadmienia ze proś­
bę rzeczonego przedsiębiorstwa można przej­
rzeć w tutejszym sądzie.

Biała, dnia 10 października 1882.

L. 236. (7598)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akty 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy Gołkowice z kolonją Gołkowice 
niemieckie.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie po­
wiatowym lub przed komisarzem hipotecznym 
dnia 10 listopada 1882, w którym dalsze do­
chodzenia miejscowe przeprowadzać będzie 

Stary Sącz 5 listopada 1882.

L. 6086. ~  (75g0)
Projekta ksiąg gruntowych dla gminy 

kat. Derewlany mogą być w tutejszym sadzie 
przejrzane, zaś zarzuty 24 listopada 1882 o 
godzinie 9 rano wniesione.

C. k. sąd powiatowy 
Kamionka S tr 28 października 1882.



L. 2442. _ (7585)_
Arkusze posiadania z aktami założenia 

księgi gruntowej dla gminy katastralnej Pa- 
nasówka wykłada się do przejrzenia w sądzie 
tutejszym

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą być wnoszone do dnia 10 
listopada 1882.

C. k. sąd powiatowy 
Załoźce, 1 listopada 1882.

L. 8371. (7590)
C. k. sąd krajowy wyższy w Krako­

wie zawiadamia, że w edykcie sprostowaw 
czym I co do gminy katastralnej Ruda z o- 
sadą Śmietana, w okręgu c. k. sądu powia­
towego w Radłowie położonej, na dniu 29 
marea 13S2 1. 5096 wydanym, a w numerach 
93, 98 i 108, „Gazety Lwowskiej11 ogłoszo­
nym, zaszła ta omyłka, iż zamiast: „Ruda z 
osadą Śmietana", wydrukowano mylnie: „Ru- 
śla z osadą Śmietana" co się niniejszem 
prostuje.

Kraków dnia 2 listopada 1882.

L. 17056. (7591)
C. k sąd krajowy wyższy w Krakowie 

zawiadamia, że w edykcie sprostowawczym 
II, co do dóbr tabularnych Bystra, w okręgu 
c. k. sądu powiatowego w Białej położonych 
na dniu 22 sierpnia 1882 1. 8985 wydanym 
a w numerach 208, 213 i 218, „Gazety 
Lwowskiej" ogłoszonym, zaszła ta omyłka, iż 
zamiast „Bystra przyległość do Wilkowic", 
wydrukowano mylnie, „Bystra przyległość 
do Wikowie", co się niniejszem prostuje. 

Kraków, dnia 2 listopada 1882.

Wyroki prasowe.
(7052)

$ a §  t E. 2anbe§gerid)t at§ ©trafgeridjt 
itt iprag Ijat auf Antrag ber £. £. ©taatgan* 
waltfdjaft mit bem ©rfemttntfje Oom 26 ®ep* 
tembec 1882, 3  26669, bie iBettemrbreitang 
ber in gurid) erfdjeiitenbm ^eitfcfjńft „2>er 
©ociatbemofrat" 9tr. 35 nom 24 Uluguft 1882 
roegett beS 'łlrtiEelS „SElbiS an bie Slbonuenten 
unb ©omfponbentett btS „©ońaloemoErat" nad) 
§ 300 ©t ©., roegeu besS Stufrujeg ,,^3artci= 
genoffett!" nad) § 310 ©t. © , wegen ber &r* 
tifel „Sluff)etmng beS 21u§nal)m2gtfe£e3" unb 
„@tn §ambad)er itber beg ^ambac^erfeft", 
bann wegen beS ©ebidjtel „'SroD" nad) ben 
§§ 58 c unb o9 c ©t. ©., enblid) wegen be§ 
SlrtifelS „©ift)pl)U§=2lrbeit“ nad) beit §§ 58 b 
unb 59 c ©t. ©. nerboten.

®ag E. f. $ceiggertd)t alg jjkefjgencf)t in 
Sicin l)at anf Antrag ber E. f. ©taatgan* 
Waltfdjaf mit bem ©cfenntniffe bom 30 ©ep* 
tember 1882, 3- 10070 ©tf., bie SBeiterwet* 
breitung ber 3 eit|d)rift „Urautenauer 2Bod)en* 
blatt" sJtr 39 bom ©eptember 1882 wegen
beg ?lrtitetó „Srautenan, 25 ©eptem6er" nad) 
§ 302 ©t @ , banu .wegen beg Strtifetg „(Sine 
wiebererwadjte alte gnbuftrie" rtacf) § 300 ©t. 
®. oerboten.

2)a§ t. f. Sanbeggeridjt alg iprefjgeridjt 
in jLrteft I)at anf Antrag ber E. E. ©taatgan* 
waltfdjaft mit ben ©rfenntniffeu oom 2 . unb 27 
©eptember -882, 3 3 ' ^Obl un£) ^168, bie 
SSeiternerbreitung ber der. 59i^ ber śjeitfdjnft 
,.£riefter Sagblatt" nom 19 ©eptember 1882 
wegen beg 5lrtiEelg „2 >er Sombenfunb inaton* 
d)i" nad) Slrt VII beg ©efefjeg bom 17 2>e* 
cember 1862, banu bet 9lr. 595 berfclben 
^eitfdjrift nom 28 ©eptember 1882 wegen beg 
dlrtifelg „2)ie uitgarifdje ifkeffe iłber Srieft. 
„Pesti Hirlap" uad) § 63 ©t. ©. unb 21rt 
VIII beg ©efejjeg bom 17 SDecember 1862 
berbóten.

2)a§ !. E. Sanbeggeridjt alg jprefjgerid)t 
in SErieft £)at anf dlntrag ber E. 1. ©taatgan* 
waltfdjaft mit ben ©rEenntniffeu bom 22 unb 
26 ©eptember 1882, 3 3 -, f 062 Vi4G, bie 
SSeiteroerbreitung ber >}eitfd)rift „U Picollo" 
dlr. 254 oom 9 ©eptember 1882 wegen beg 
&rtiEcl» „La Casetta a Ronchi" nad) § 308 
©t. ®. bann ber ^eitfc^rtfr „L’lndipendente“ 
3tr. 1919 nom 23 ©eptember 1882 wegenbeg 
i&rtiEelg „G1 arrestati di Venezia“ nad) § 65 
©t. ©. berboten.

(7157)
$)ag !. E. Dberlanbeggeridfi in i^Srag tjat 

auf Slntrag ber ! £. ©taatganwallfdjuft i n 1 
Sotge iQe}d)Iuffeg nom 25 ©eptember 1882, 3  
27729, bie illkiterOer breitung ber getifdjrift 
„3fteid)enberger ^eitung" dłr 210 bom 8®ep= 
tember 1882 wegen beg Slrtifelg „Slufruf" uit* 
ter ber JtubiiE „(Singefenbet“ in ber 33eilage 
nad) § 305 ©t. ©. berboten.

5Dag f. f. Sanbeggeridjt alS ©frafgeridjt 
in $ rag  t)at auf Slntrag ber f {. ©iaatgan* 
waltfcpaft mit bem SrEeuntniffe bom o Dao* 
per 1882, 3- 2756.2, bie SBeiteroerbreitung beg

in ber garbett*@teinbrućferei beg Sol)- _ @b 
tpicf et ©omp. in ©miid)ow erjeugten Silbeg, 
barftcllcnb eine Smitation einer Vdctie auf 
„gub.fpunbert ©ulben ber Srften polnifdjen 
VIctiem@efcllf(^aft jn r iBertilgung bon Saren, 
SBolfen w. — Sarnów " rtad)’ § 302 @t. ©. 
berboten.

S)aS l !. Banbeggeridjt alg ©trafgerid)t 
in $ rag  §at auf In tra g  ber l. f, ©taatźau= 
waltfcbaft in golge Sefc^luffeS bom 4 Dcto = 
ber 1883, 3- 27898, bie aBeiterberbreitungber 
3eitfd)rift „Cech" 3ir. 223 bom l Dctober 
1882 wegen beg ittile lg  „Opentleay kadayer" 
nad) § 64 ©t. ®. berboten.

®ag f. ! Sreiggecidjt alg iprejigertdit in Stein 
auf Antrag ber 1. f. :®taailanwaltfcbaft mit 
bem (Srlenniniffe bom 7 October 1882, 3  
10318, bie SBeiterberbrettung ber 3 eihl)r 'ft 
„Srautenauer SBoĄenolatt" nom 2 Dctober 
1882 wegen beg słlrri!el» „dlationaleg" nad) § 
802 ©t. berboten.

®ag t  i  Sreiggeridjt alS jprc^geric^t: in 
33riij ^at anf Antrag ber ! £. ©taaiganwalL 
fd)aft mit S3efd)lufs bont 7 Dctober 1882, 3  
4166, bie SBeiterberbreitung ber „93riijer 
tnng" Str. 78 bom 4 Dctober 1882 wegenbeg 
Slrttfelg „ipolitifdfe Ueberfidjt" nad) §300© t. 
®. berboten

®ag f. !. ^reiggeri^t alg jprefsgeridjt in 
So^m =Seipa l;at anf 4nlrag  ber !. E. ©taatg^- 
anwaltft^aft mit bem ©rfenntniffe bom 7 Dcto= 
ber 1882, 3  5869 bie SBeiterberbrcitung ber 
3eitfd)rifi „dlbwcljr" 3tr. 1162 bom 4 Dcto» 
ber J 882 wegen beg Seitartilelg „^ag  21nge= 
ne^me unb bag Słu|lid)e" nad) § 65 a @t. © 
berboten

(7495)
®ag E E aitinifterium beg Snnern tjat 

unterm 22 Dctober 1882, 3- 5489,'M. L, 
ber in llbine etfd)ehtenben3eiifdjrift „U F ilc" 
auf ©runb beg § 26 beg fPre^gefe^e? ben 
^Softbebit fur bie im IReidjgratlje bertre* 
tenen Sl'onigrei(Ąe unb Sanber entjogen.

Sm dłamen ©einer SJiajeftat bes '̂aiferg 
SDag f. f. Śłretggetidji SBien alg s3re^J 
gertd)t t)at auf Slntrag ber t  E ©fauisam 
WaltfĄaft erEantit, ba§ ber Snljatt be§ in du\ 2 
periobifdien, tn Subapeft erfê etneuben ©vmf= 
fd)rift „®er ©ocialift" ddo S3ubapefi, ®onu= 
tag, 5 ge6ruar 1882 entlialtenen er|ten Slrfifelg 
mit ber ®uffd)rift „$)ie grojje SBafd)e“ in bem 
lê ten Stbfa|e bon „3)ag iBoIE fd)macl)tet im 
©lenb" big „leid)t feriig werben" bag S8erbre* 
ĉ en naci) § 58 lit. b unb c ©t. ©., ber Sit* 
fyalt beg Strtifelg mit ber SlnffĄrift „Unb nocf) 
etn ©triĄ auf bem Slerbljolj", fowie beg Sir* 
tifelg mit ber 2luffd)rift „iftunbfdjau" in bem 
Slbfâ e uberfdjrieben „Defterreic|“ bag Sler* 
gefjen uaĄ § 300 ©t. ©., unb enblid) ber S»5 
tjalt beg UrtiEelg mit ber Sluffdjrift „si>iani* 
feft ber communiflifdjen parter" (I. gortfe|ung) 
ba» Slergc ên naĄ § 302 @t. ©. be*
griinbe, unb e§ wirb nac| § 493 @t. ifł. D. 
bag Slerbot ber SSeiteroerbreitung biefer Śrud* 
fdjrift auggefprod)en

SBien, am 29 Dctober 1882.

Sm diameu ©einer 3Rajeftat beg Saifetg! 
$)ag E E. £anbeggerid)t SBten alg ipre|geriĄt
l)at auf Slntrag ber f. ! ©taatlanwaltfdiaft 
erfannt, ba^ ber Snt)alt beg in dir 74 ber 
pertobtfdjen iUrudfdjrift „Die 3u-fuuft, Sen* 
tralorbait ber focialbemoEratifdjen Slrbeiterpar* 
tei Deftfrrei(Ąg" bom 26 Dctober 1882 eut* 
^altenen SlrtiEel, unb jw ar: a. mit ber Sluf* 
fd;rift „Saffadeaner unb Sefniter." in ber ©telle 
bon „dlid)t 3 orvt, md)tBeibeufĄaft ‘ big „^inler 
bag iiicĘjr fuhren", b. mit ber Sluffdjrift „)}So* 
litifc^e Uebcrftd)t" in bem Slbfa^e nberfd)iiebeit 
„Dcfterretdj-Urigarn" tn ber ©telle bon „Su 
uufrer poliitf pen genie" big „iprobuflion jit 
etreidjen trad)ten“ unb in bem Ubfage iiber* 
fc^rieben „@erbieit“ in ber ©telle bon „20ir  
ftnb feiiic greitnbc big „feit 3 al)rl)unberteu 
erbulbcu mupte" baS SSerge^en nad) § 302 ©t. 
@. bcgriinbe, unb eg wirb nad) § 493 @t. sp.
D. bag Serbot ber SSciterperBreitung biefer
3)rudfd)rift auggefprodjen.

SBieit, ant 29 DEtober 1882.

(6583)
®ag E f. Sanbeggeridjt alg ©trafgeridjt 

in iprag pat uuf Antrag ber f. E. ©taatgan* 
waLfdjaft mit bett 93e)d)titffen bont 21 Dcto* 
ber 1882, der, 29258 unb 29260, bie SBetier* 
berbreitmtg ber geitfdjnift .,Ser©ocialbemo£rat“ 
0lr. 39, 3uricp, 2 i ©eptember 1882 wegen ber 
SlrtiEel „Slbtg au bie ibonnenten unb ©orce* 
fponbenteu be» „©ocialbemofrat" nad) § 300 
®t ©., bann wegen beg Slufrnfeg „iParteige* 
noffen" nad) § 3.10 @t. © , enblid) wegen beg 
SlctifelS „2)ie ęiiter beg ®entfd)tpumg in Sop* 
men" nad) § 64 ©t. ©., bautt bie Setterber* 
breitung ber 3 eitfĉ l'ift „Narodni L ;sty“ Sir.

283 bom 18 Dctober 1882 wegen beg Slrtifelg 
„Co yycitame m inistra Prazakove“ ttacp §300 
@t. © ltiib wegen be» SlrliEclg „Profesor 
Hirsch Schó delder" nad) § 302 ©t. ber* 
borert.

2)a§ E. f. Sanbeggericpt alg @lrafgerid)t 
in tprag pat auf Slntrag ber ! E. ©taatgan* 
waltfdjaft mit ben Sefcptuffen bom 16 unb 17 
Dctober 1882, Sir. 28527 unb 28U32, bie 
SSeiterberbreitung ber 3eitfcprift „O ch" Sir. 
231 bom 11 Dctober 1882 wegen beg $rti?elg 
„Listy o zidovske otazce v Uhrach IV. V 
Prespurku 8 rijna (puv. dop.)“ nad) § 302 
©t. @. unb bie SBeiterbecbreitung ber 97r. 
282 ber 3 e^fcńrift „tpoliliE" oom 13 Dctober 
1882 wegen beg Slrttfelg in ber ,,‘£ageg=©pro* 
niE" mit ber Ueberfdjńft „2Rajeftdtgbeteibigung“ 
nad) § 300 @t. ©. berboten.

®ag E. E. Panbeggertcpt alg ©trafgeriept 
in ijSrag pat auf Slntrag ber E. E. ©taatgan* 
Waltfdjaft bie SBeiterberbreitung ber 
„Syornost" Sir 41 oont 14 Dctober 1882 we* 
gen beg Striifelg „Z Vidne, 12 rijna" rtacp § 
302 @t. ©. mit bem Sefdjluffe bom i 8 Dc* 
(ober 1882, 3- 28843, berboten.

SaS  E. £. Sanbeggertdjt alg ©trafgeriept 
tn i|3rag pat auf Slnirag ber E. E. ©taatgan* 
walifcpaft mit bem S3efcpluffe bom 1.9 Dctober 
! 882 bie SBetteroerbreitung ber 3 eitfd)rift „Ko- 
iinske noviny“ Sir.81 bom 14 Dctober 1882 
wegen ber SIrtifel a. „Feuilleton. V Koline y 
den sv. Maximiliana“, b. „Desny pomery v 
Ilore kutne", c. „Jen pane Boże houst", d. 
„Smutny obrozek" nad) ben §§ 303 b, c ©t, 
© unb 302 @t. © berboten.

®ag E. E. Sanbeggeridjt in SungbrncE, 
pat auf Slntrag ber E. E ©taatganwaltfcpaft 
mit bem 93cj(ptuffe bom 23 Dctober 1882, 3 . 
6746, bie SBeiterberbreitung ber 3 ^ ^ ^ ^  
„Sunsbrncfet Sagblatt" Sir. 24.2 bom 21 Dc* 
tober 18i2 wegen be§ SeilartiEelg „Snnśbriid, 
21 Dctober" nad) § 516 ©t ©. berboten.

L. 18794. _ (7530)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 spk. i 37 up. 
że treść artykułu umieszczonego w Nr. 22 
czasopisma Chata z dnia 26 października 1882 
pod napisem „List do Chaty z Kamionki 
strumiłcwej "w ustępie od słów: „Możnaby 
się spodziewać" do słów: „tychże po więzie­
niach" zawiera znamiona występku z § 300 
uk. zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przek c. k. Prokuratora rządowego kontiiska- 
ta tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest ! 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 2 listopada 1882.

L. 18700. ~ _ (7515)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0 . k sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp k. i 37 up. 
że treść artykułu umieszczonego w numerze 
U l  czasopisma „Słowo" z dnia 14/26 paź­
dziernika 1882 pod napisem: „Nowynky" w 
ustępie: „ I z Lwowa" od słów: „Bursy tii uspi- 
wały" do słów: „prynesły możet" zawiera 
znamiona występku z § 302 uk. a zatem u- 
sprawiedliwioną jest zarządzona przez c k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dn. 30 października 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 20427. (7165 2 - 3 )

C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­
damia Antoninę Ktioliową z miejsca pobytu 
niewiadomą, że ustanowił dla niej na, jej 
koszt i niebezpieczeństwo w sprawie egze­
kucyjnej Towarzystwa Zaliczkowego Krakow­
skiego przeciw Antonie Kuollowej pto 175 
zł. z pa. z większej 225 zł. w celu dorę­
czenia jej uchwały z 30 czerwca 1882 1. 
14220 kuratorem ad actum adwokata dra 
Schoena z substytucyą adwokata dra W ła­
dysława Wilkosza.

Kraków, 15 września 1882.

L. 52403. (7565 2—5)
C. k. sąd powiatowy miejsko deleg. 

dla miasta Lwowa i jego przedmieść zawia­
damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Michała Bojarskiego, że przeciw nie­
mu pozew drobiazgowy przez firmę Hubner 
i Hanke de pr. 21 czerwca 1882 1. 3130.1 
pto 25 zł. 38 ct. wyniesionym został, i że 
dla niego, na własny jego koszt i niebez­
pieczeństwo po myśli §. 512 u s. kuratorem 
ustanowiony został adw. dr. Skowroński 
z subs ytueyą adw. dra Blizińskiego; wzywa

się go więc, by ustanowionym kuratorom 
udzielił potrzebnych wskazówek, lub też in­
nego zastępcę prawnego sądowi wskazał.

We Lwowue, d. 22 października 1882.

L. 22588. (7136 2 - 3 )
C. k sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Lu­
dwika Lipińskiego, iż na żądanie Banku 
galie. dia handlu i przemysłu w.ydano u- 
chwałą z dnia 6 października 1882 1. 22588 
nakaz zapłaty polecający Ludwikowi Lipiń­
skiemu, aby zaskarżoną sumę wekslową 560 
zł. w. a w dniach 3 powodowemu Bankowi 
zapłacił, lub w tymże samym czasie zarzuty 
wniósł, tudzież że egzemplarz Lego nakazu 
zapłaty przeznaczony dla Ludwika Lipiń­
skiego doręczony został adw. drowi Leo u- 
stanowionemu kuratorowi niewiadomego z 
miejsca pobytu Ludwika Lipińskiego.

Kraków, dnia 6 października 1882.

L. 9163. (7199 2—3)
G. k„ sąd powiatowy m. d. w Samborze 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Józefa Wiszniow.skiego vel Wiszniew­
skiego, że c. k. urząd remanentów kameral­
nych w Samborze złożył na rzecz jego do 
depozytu tutejszego sądu sumę 15 zł. 82 ct. 
jako złożoną prz- z Józefa Wiszniowskiego 
vel Wiszniewskiego kaucję z powodu najmu 
pomieszkania dla lekarza kameralnego we 
Lwowie przeznaczonego za czas od 1 listopada 
1.867 do końca października 1870 i że dla 
Józefa Wiszniowskiego vel Wiszniewskiego 
kuratora ad actum w osobie adw. dra Fi- 
ternika ustanowiono.

Z c. k sądu powiatowego 
Sambor, dnia 22 lipca .1882.

L 11347. (7031 2— 3;
Z miejsca pobytu niewiadomemu Iw a­

nowi Jakimów' czyni się wiadoinem, że Beri 
Fnedlender pod dniem t i r  o września lł>81
1. 12356 uzyskał przeciw niemu nakaz za­
płaty sumy wekslowej 45 zł. w. a. że do 
zastepywania pozwanego ustanawia się na 
jego niebezpieezensto i koszt kuratorem dr. 
Budzynowskiego z substytucyą dra Witza adwo­
katów z Sambora, że pozwany kuratorowi 
■winien udzielić dowody do obrony lub in 
uego pełnomocnika sądowi przedstawić.

C. k. sąd obwodowy 
Sambor, 5go października 1882.

L. 42641. (7121 2—3)
C. k sąd krajowy we Lwowie nwia- 

| damia niniejszem edyktem niewiadomych 
| z miejsca pobytu spadkobierców ś. p Niko- 
: dema Zawadzkiego a to Sabinę z Zawadz­
kich Hoszowską, Michała Zawadzkiego, Te- 
odozyę Zawudzkę, Nikodemę Zawadzkę, Dy- 
oidzego Zawadzkiego, Anielę Zawadzką i 
Honoratę z Jankowskich Zawadzką, że Zofia 
Jadwiga 2ga im Lityńska wniosła pod dniem 
26 września 1882 do 1. 42611 prośbę o wy­
znaczenie terminu do wykazania usprawie­
dliwienia prenotacy* 5/e części sumy 500 
duk. na poczet ceny kupna 200 morgów 
lasu, uiszczonej na majętności Olesko dom. 
132, p. 30.2 n. 73 on. dom. 154 p. 5, 15, 17, 
n 136, 152, 153 on. tudzież majętności 
Walujki bełzeekie dom 515 p. 381 n. 7, 11, 
13, 14 on na rzecz Nikodema Zawadzkiego 
uskutecznionej celem wyekstabnlowania z ma­
jętności Olesko, gdy miejsce pobytu wyż wymie­
nionych nie jest znane, przeto ustanawia się dla 
nich kuratora w osobie adw. dra Pająka z sub­
stytucyą adw. dra Horwatha i poleca się 
wspomnianym spadkobiercom ś. p. Nikodema 
Zawadzkiego, aby albo sarni do sądu się 
zgłosili, lub innego zastępcę ustanów li, gdyż 
w razie przeciwnym złe skutki z zaniedba- 
nta tego pochodzące sami sobie przypisać 
będą musieli.

Lwów, dnia 7go października 1882.

L. 39601. _ (7310 2—3)
0. k. sąd krajowy we Lwmwie zawia­

damia z życia i miejsca pobytu nieznanych: 
Scheindlę Ettlę, Giesse, Samuela, Małkę, 
Wittlę, Mirlę, Józefa, Joela i Abrahama 
Hasklerów, i.t ustanowił celem doręczenia 
im uchwały tabularnej z dnia 2 kwietnia
1881 1. 12376, którą intabulacyę prawa za­
stawu w sianie biernym realności I. 226 m. 
dla zaległości podatkowych w kwocie 1251 
zł. 7 ct. w. a. na rzecz Wysokiego skarbu 
dozwolono i uchwały z dnia 18go lutego
1882 1. 6802 którą intabulacyę egzekucyjnego 
prawa zastawu w stanie biernym realności
1. 226 m. dla zaległości podatkowych w łą­
cznej kwocie 1291 zł. 4 et. w. a. z pn. na 
rzecz Wys. skarbu dozwolono kuratorem p. 
adw. dra Bodeka, z zastępstwem p. adw. 
dra Raresa.

Rzeczą tedy powyż wymienionych jest 
kuratorowi, któremu wymienione uchwały 
doręczone zostały potrzebne środki do obrony 
udzielić, lub innego zastępcę sądowi wska­
zać, skutki bowiem szkodliwe z zaniedbania 
wyniknąć mogące sami sobie przypisać będą 
musieli.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwrów, dnia 16 września 1882,



L. 34514. (7508 2—3)
C. k. sad krajowy we Lwowie wzywa 

niniejszem wszystkich w których ręku na­
stępujące obligac-ye dłużne a mianowicie:

a) 4 prc. obligacya za dostawę natu- 
raliów nr. 1436 z daty 29 października 1799 
na 19 fl. 48 ct. opiewająca na gminę Smo- 
rze wyższe i niższe, z odsetkami od 1 listo­
pada 1804.

b) 2 V2 prc. obligacya pożyczki wojen­
nej nr. 16175 z daty 4 października 1799 
na 3 fl. 58 ct. opiewająca na gminę Sinorze 
wyższe, z odsetkami od 4 października 1799.

c) 2 '/s prc. obligacya pożyczki wojen
nej nr. 16176 z daty 4 października 1799 
na” 13 fl. 53 ct. opiekająca na. gminę Smo- 
rze niższe, z odsetkami od 4 października 
1799; znajdować się mogą, aby je w prze­
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni, tern pewniej przedłożyli, ileże w prze­
ciwnym rałie takowe za pozbawione wszel­
kiej mocy uważane, a wydawca onych do 
żadnego wcale wywodu i odpowiedzi w tym 
przedmiocie obowiązanym nie będzie.

Lwów, dnia 9 września 1882.

L. 13593. 7468 1— 3)
O k. sąd obwodowy Tarnowski niniej­

szym edyktem wiadomo czyni, iż Tarnowski 
Dom komisowy Eanku gal. dla handlu i 
przemysłu pod firmą Dr. Kaczkowski i Spka 
przeciwko Tomaszowi Wiśniowskiemu. Wil­
helmowi Gazdzie i Józefowi Wagnerowi w 
dniu 25 października 1882 pozew wekslowy 
z prośbą o nakaz zapłaty pto 115 zł. w. a 
wniósł, w skutek czego nakaz zapłaty na 
kwotę 115 zł. w. a. wydanym został.

Ponieważ pobyt zapozwanego na 2giem 
miejscu Wilhelma Gazdy nie jest wiadomym, 
przeznaczył tutejszy sąd dla zastępstwa na 
koszt i niebezpieczeństwo zapozwanego tu ­
tejszego adw. dr. Malawskiego z substytucyą 
adw. dr. Goldhainera na kuratora z którym 
wniesiony spór według ustawy o postępo­
waniu w sprawach w kslowych przeprowa­
dzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapoz- 
wanemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście stawił, albo potrzebne do- 
kumenta przeznaczonemu zastępcy udzielił, 
lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
sądowi oznajmił, ogólnie do bronienia pra­
wem przepisane środki użył, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam sobiu przy - 
pisaćby musiał.

W Tarnowie, d. 26 października 1882.

Goldsteina, że Eliasz Herschthal uzyskał 
przeciw niemu nakazy zapłaty z dnia 18 
września 1882 do 1. 21234, 21235, 22360, 
21237, pto 300, 300, 300 i 300 zł_ w. a. 
z pn. i że dla niego kurator w osobie adw. 
dra Leo ze substytucyą adw. dra Csesznaka 
ustanowiony został.

Kraków, dnia 6 października 1882.

L. 1289. (7142 2— 3)
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego mianował na mocy 
§. 301 proc. kar. dia lYtej zwycz. juej ka- 
dencyi posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
bieżącym przy sądzie obwodowym w Tarno­
polu Prezydenta sądu tegoż Przewodniczą­
cym, a c. k. radców sądów krajowych Ka­
rola Willaumę, Emila Ńemethy, Karola Por- 
schinskiego, Kajetana Kopacz i Antoniego 
Reinwarth zastępcami przewodniczącego sądu 
przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
się w dniu Igo grudnia 1882 o godzinie 
9tej przed południem.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Tarnopol, dnia 15 października 1882.

L. 12478. (7330)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie jako 

sąd handlowy podaje do wiadomości, że dnia 
dzisiejszego wpisaną została do rejestru han­
dlowego dla flrm pojedynczych fi rma:  Z. F. 
C. Dieinont młyn parowy w Szczepanowicach. 

W Tarnowie, d. 12 października 1882.

L. 43371. (7118 1— 3)
Lwowski c. k. sąd krajowy jako han­

dlowy ustanawia dla Kazimierza i Augusty 
Koppe jako z miejsca pobytu nieznanych 
celem doręczenia im t. s. uchwały z dnia 
12 sierpnia 1882 i. 35156 w sprawie egze­
kucyjnej Maksymiliaua Koppe przeciw nim 
pcto 800 zlr z pn. wydanej, jakoteż celem 
doręczenia dalszych uchwał w tej sprawie 
zapaść mających, kuratorem ad actum p. 
adw. Dr. Dulębę, z substytucyą p. adw. Dr. 
Skowrońskiego i o tern rzeczonych kuran • 
dów niniejszem do właściwego zastosowa­
nia się zawiadamia.

Lwów, dnia 7 października 1882.

L. 2007. (7429 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Radłowie wzywa 

Józefa Kalisia z miejsca pobytu niewiadomego 
do spadku po Maryannie z Kalisiów Dziuba- 
kowej 13 kwietnia 1881 z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia zmarłej z usta­
wy powołanego aby w ciągu jednego roku 
od dnia dzisięsz>‘go w sądzie tutejszym zgło­
sił się i deklaracyę do spadku tego wniósł, w 
przeciwnym bowiem razie pertraktaeya tylko 
ze zgłoszonymi i z kuratorem Janem Sere- 
metem dla niego ustanowionym przeprowa­
dzoną będzie.

Radłów, dnia 22 października 1882.

L 12217. (7126 1 -3 )
C. k. sad obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia Mojżesza Brauera, że Lea Melzer 
uzyskała przeciw niemi: i Rifce Brauer na­
kaz zapłaty d. 1. 11 179/82 na sumę 250 zł. 
a. w. i że dla niego ustanowiono kuratora 
w osobie adw. Dr. Axelrada z zastępstwem 
adw. Dr. Horowitza.

Wzywa się go zatem, aby kuratora 
swego należycie poinformował, lub innego 
pełnomocnika ustanowił gdyż w przeciwnym 
razie przypisze sam sobie wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki

Tarnopol, 10 września 1882.

L. 2 i 7.12. ,7222 1—3)

i!

L. 23655. " (7324 3 - 3 )
Cesarsko królewski sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem Sta­
nisława Krasuskiego, że przeciw nim hasa 
oszczędności w Krakowie wniosła pozew 
wekslowy o 1000 zł z p". w załatwieniu 
którego nakaz zapłaty t. s uchwałą z 6 
października 1882 1. 22519 wydany został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie 
jest wiadomem, przeto c. k. sąd w celu za­
stępowania pozwanych na koszt i niebezpie­
czeństwo tychże tutejszego adw. dra Kleina 
z substytucyą adw. dra Proppera kuratorem j 
ust-nowił z którym spór wytoczony według j 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi . 
obowiązującego przeprowadzonym będzie

Zaleca się zatem niniejszym edyktem " 
pozwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie ’ 
albo sami stanęli, albo też potrzebne doku- ■ 
menta ustanowionemu dla n :ch zastępcy 
udzielili, lub innego obrońcę sobie wybrali 
i o tem c. k. sądowi donieśli, w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnych do obrony środ­
ków prawnych użyli, w razie bowiem prze- j 
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisaćby musieli. i

Kraków, 20 października 1882.

L 6130. (7103 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Radłowie wzy­

wa Jędrzeja Klicha do spadku po Michale 
Klichu dnia 10 marca 1881 w Niedzieliskach 
zmarłym powołanego, aby w przeciągu je­
dnego roku od dnia dzisiejszego, do tego 
spadku i deklaracyę złożył, w razie przeci­
wnym pertraktaeya z spadkobiercami już 
zgłoszonymi i z kuratorem dla niego w o- 
sobie Błażeja Bierzychódka ustanowionym, 
przeprowadzoną będzie.

Radłów, 8 października 1882

C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­
damia niewiadomego z miejsca pobytu Lud­
wika Lipińskiego, iż w skutek skargi weks­
lowej wniesionej przez Kasę Oszczędności 
inństa Krakowa t. s. uchwałą z dnia  ̂10 
października 1882 1. 22712 wydano nakaz 
zapłaty polecający Ludwikowi Lipińskiemu, 
aby jako wystawca wekslu sumę wekslową 
220 zł w. a. z pn. kasie Oszczędności mia­
sta Krakowa w przeciągu dni trzech pod 
rygorem egzekucyi zapłacił, i że takowy do­
ręczono adw. Dr. Leo, jako kuratorowi ad 
actum, dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Ludwika Lipińskiego ustanowionemu.

Kraków, dnia 10 października 1882.

L. 477. (7264 1— 3)
O k. sąd powiatowy uwiadamia, iż 

dnia 27 marca 1880 zmarł w Łomnej Teo­
dor Romaniec z pozostawieniem pisemnej 
ostatniej woli i wzywa nieznaną z miej­
sca pobytu córkę tegoż Maryę Roma­
niec by w przeciągu jedn-go roku zgło­
siła się w sądzie do przyjęcia spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzonym z dziedzicami zgłaszający­
mi się i z kuratorem Iwanem Petryk dla 
niej ustanowionym.

Bircza, 26 stycznia 1882.

I .  1;

L. 22440. (7164 2—3)
C. k. ,)sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Eisiga

,2468. (7583 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Ludwika Langnera i tegoż z imienia i miej­
sca pobytu nieznanych spadkobierców, iż Da­
wid Ńussenblatt i Moser Waldmann ze Stryja 
wniiśli przeciw nim pozew o wykreślenie 
i uznanie za zgasłą pozyc 1. 19 on stanu 
biernego realności 1. 26 w Stryju. N* po­
zew ten wyznaczony został termin do ustnej 
rozprawy na dzień 27 listopada 1882 o go­
dzinie 9 rano i zarazem ustanowiono dla 
nich kuratorem ad actum p. dra Hilarego 
Baczyńskiego adwokata ze Stryja i doręczono 
mu pozew powyższy.

Wzywa się pozwanych, by celem bro­
nienia ich praw z ustanowionym kuratorem 
porozumieli się, lub innego zastępcę obrali 
i o tem tutejszemu sądowi donieśli.

Stryj, dnia 28 września 1888.

L. 4371. (7582 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli za 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ksawerego Madejewskiego, iż z powodu wnie­
sionego przez Jana Rudzińskiego zgłosze­
nia prawa własności do x/s części parceli 
gruntowej 4771/3 wykazem hip. 680 i do 
ciała hipotecznego wykazem 1317 gminy 
Starasól objętego wyznaczono termin do roz­
prawy na dzień 29 listopada 1882 i że dla 
niego ustanowiony został kurator w osobie 
Mikołaja Drohomireckiego ze Starejsoli.

Wzywa się tedy Ksawerego Madejew­
skiego, by ustanowionemu kuratorowi udzielił 
potrzebnej informacji, lub też sądowi innego 
zastępcę wskaiał, gdyż inaczej złe skutki 
z tego wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

0. k. sąd powiatowy 
Starasól, dnia 30 września 1882.

wspólnego zadzierzawienia browaru, propi- 
naeyi, młynów, i wypasu woiów „gemein- 
schaftliches Brauer .-i-Propinations-Mahlmiih- 
len und Ochsenmastungs - Geschaft" wykre­
śloną została z rejestru handlowego dla firm 
spółkowych

Sambor, 16 sierpnia 1882.

L.

L. 27842. _ (7601 1— 3)
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

oznajmia niniejszem, że c. k. notaryusz p 
Michał Baczyński reskryptem c. k. Minister­
stwa sprawiedliwości z dnia 22 sierpnia 
1882 1. 12084 z Ustrzyk dolnych do Mede- 
nic przeniesiony na dniu 10 listopada 1882

42173 (7298 1—3)
O k. sąd krajowy we Lwowie niniej­

szem wiadomo czyni, że p Aniela Szyma­
nowska przeciw Konradowi Fedczun, Fio- 
ryanowi Eedczun, Wasylowi Prokopczuk czy­
li Cwyk i niewiadomym spadkobiercom ś. p. 
Grzegorza Fedczun, pod dniem 2-3 września 
1882 1. 4217 poz w wniosła i o pomoc są­
dową prosiła, w skutek czego do wniesienia 
pisemnej obrony termin 90 dniowy wyzaa- 
czony został.

Ponieważ miejsce pobytu niewiado­
mych spadkobierców ś. p. Grzegorza Fedczun 
nieznane jest, przeto c k. sąd krajowy do 
zastępowania i na ich koszt i szkodę tutej­
szego Dra Jan* Dobrzańskiego ze substytu­
cyą adw dr. Jamińskiego kuratorem miano­
wał, z którym niniejsza sprawa wedle usta­
wy sądowej dla Galicyi przepisanej przepro -

urzędowanie swe w Ustrzykach dolnych ma wadzoną będzie, 
zakończyć i takowe dnia 15 hstopada 1882 Nniejszym więc edyktem wzywa się
w Medenicach rozpocząć. _  ̂ zapozwanych spadkobierców aby w należytym

Lwów, dnia 31 października i 882. czasie osobiście stanęli, lub potrzebne tytuły
________  _ 1 prawne ustanowionemu zastępcy udzielili lub

L. 4^135. _ (7284 1—3) innego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili,
Lwowski c. k. sąd_ krajowy z powodu słowem stosownych do obrony środków uży-

wytoczonego dnia 7 października 1882 1. 44135 li, gdyż wynikające z zaniedbania skutki
pozwu Tekli Abl przeciw Ignacemu i Jakó- sami sobie przypisać będą musieli. •
bowi Kiwińskiemu z życia i miejsca pobytu Lwów, d. 14 października 1882.bowi Kiwińskiemu z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym, tudzież tychże z imienia ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomym spadko­
biercom o wykreślanie z licytacyjnej ceny 
kupna % części gruntów pod 1. 46V* i pod
1. 471;4 we Lwowie położonych, tudzież eli­
minowanie z tabeli płatniczej oo do powyż­
szej licytacyjnej ceny kupna ts. uchwałą 
z d. 22 lipca 1882 1. 27280 wydanej, snmy 
1000 zł. poi. z procentami na rzecz niezna­
nych z imienia, życia i miejsca pobytu spad­
kobierców ś. p Mateusza Kiwińskiego kollo- 
kowanej ustanawia dla pozwanych kuratorem 
ad actum p adw. dra Skowrońskiego z sub­
stytucyą p. adw. dra Krzyżanowskiego, a do­
ręczając rzeczony pozew ustanowionemu ku­
ratorowi celem wniesienia w terminie 90 
dni pisemnej obrony zawiadamia o tem rze­
czonych pozwanych przez niniejszy ekykt do 
właściwego zastosowania się.

Lwów, dnia 14 października 1882.

8 t 2262 (7128)
®a§ f. f. ®rei§= ail §anbel§=@erid)t in 

Wadowice uerorbnet bie ©intragnng int §an= 
befóregifter fur © injeln^trm en ber oon g rau  
SDtarie SBaflncr, Stgentfjumerin einer ©cfjnitt* 
tuaarenfjaubfung in S3iala angemelbetett girm a 
tnefdje biefeI6e jeidjttett tnirb „Sft. 21. SBaHnerS 
SBiitror.

Wadowice, aut 23 ©eptember 1882.

Kuratele.
L.

L. 14379. (7467 ł — 3)
C. k. sąd obwodowy w sprawach han­

dlowych i wekslowych w Stanisławowie oz­
najmia n -.iejszem p. Ohaskla Rosenz weiga, 
iż Beila Horowitz wniosła przeciw niemu 
dnia 18 października 1882 1. 14379 prośbę 
o wydanie nakazu płatniczego o 1500 zł 
w. a. Ponieważ miejsce p.bytu Chaskla Ro- 
senzweiga nie jest wiadome, przeto dla za- 
stępywania go ustanawia sąd tutejszy ku-

6430. (7404 2— 3)
C k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

i na podstawie uchwały c. k. sądu krajowego 
w Krakowie z 5go sierpnia 1882, 1. 17234, 

i Jędrzej Kulig z Poręby spytkowskiej za mar- 
; notrawcę uznany i Walenty Porwisz z Po- 
: ręby spytkowskiej kurai«*f°m dlań ustano­

wiony. C k. sąd powiatowy.
Brzesko, 20 września 1882.

I 3513 (7549 1—8)
O. k. sąd powiatowy w Bochni ogłasza, 

iż Franciszek i Maryanna Lachowie z Gorz- 
j kowa uchwałą c. k. sądu krajowego w Kra- 
■ kow e z dnia 1 kwietnia 1882, 1. 7340 za 
‘ marnotrawców uznano, i że kuratorem dla 

nich Jan Orzechowski z Łazów ustanowionym
ratora p. adw. dra Wurzia z substytucyą / został, 
p. adw. dra Rosenberga, doręcza mu się i Bochnia dnia 11 kwietnia 1882.
wydany równocześnie nakaz zapłaty i wzywa ś __________
p. Chaskia Rosenzweiga, ażeby w trzech L. 4771. (7403 1 3)
dniach albo osobiście się zgłosił, albo mia- Na mocy uchwały c. k. sadu krajowego
nowanemn zastępcy potrzebnej do zarzutów krakowskiego z 27 maja 1822 1.” 12050 nzna- 
informacyi udzielił, albo wreszcie obierze ny zostaje Jędrzej Zapiór z Czchowa umy- 
sobie innego zastępcę i o tem sądowi o- ■ słowo niedołężnym.
znaj mili inaczej sprawa powyższa z k u ra - ' Kuratorem ustanowiony Jan Jędrychow-
torem ustanowionym, wedle obowiązujących • ski z Czchowa, 
w Galicyi ustaw będzie przeprowadzoną, a i  o. k. sąd powiatowy
skutki zaniedbania sam sobiebędzie musiał i Brzesko dnia 16 lipca 1882.
przypisać.

Stanisławów, 25 października 1882. j l .  7530.
______________■ j C. k. sąd powiatowy

L. 7490. (7473 1 — 3) s uznał Ołenę Formusiewicz
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu o- 5 marnotrawczynią. 

głas/.a, iż Felicyan Chromiński na dniu 27 , Kuratorem jej ustanowiono jej męża
lipca 1882 bez pozostawienia ostatniej woli \ Andrija Formusiewicza ze Stopezatowa.
rozporządzenia w Dobromilu umarł. i

Gdy sądowi spadkobiercy zmarłego nie j 
są znani, przeto wzywa się wszystkich, któ- \ 
rzyby do spadku jakiekolwiek prawa mieć j 
mogli, aby się w przeciągu roku zpraw swych j 
wykazali i oświadczenie do spadku wnieśli,i

(7518 2— 8) 
w Peczeniżynie 

z Stopezatowa

Peczeniżyn dnia 10 października 1882.

Upadłości.
L. 440,D. (7484)

Do wyboru zawiadowstwa w upadłości 
gdyż inaczej spadek na rzecz wysokiego j firmy handlowej „Józefa Kodrębskiego spad­

kobiercy i spółka11 Karola Bielańskiego i spad­
kobierców Józefa Kodrębskiego w skutek śmier­
ci opróżnionego, wyznaczam termin na dzień 
17 listopada 18S2 przedpołudniem, i na ta ­
kowy wszystkich wierzycieli zapraszam. 

Zaleszczyki, 2 listopada 1882 
Michał Klusik 

komisarz konkursowy.

Skarbu będzie przyznanym.
C. k. sąd powiatowy 

Dobromil, 17 października 1882.

L. 4579. (7397 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Tłustera usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej Szaji Eis prze­
ciw p. Stefanowi Aywas pto 200 zł. w. a. 
dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwa­
nego na tegoż Koszt i niebezpieczeństwo ku­
ratora ad actum w osobie Teodora Łago- 
dzińskiego; zarazem wzywa się niewiado­
mego z miej sca pobytu Stefana Aywasa, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi wszelkie 
środki dowodowe udzielił, albe też innego 
zastępcy sądowi wskazał.

Tłuste, 29 września 1882.

L. 9206. (7271)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze ogłasza niniejszem. źe firma Alter 
Asderbal, Eliasz Mojżesz Ingber i Mojżesz 
Kanner z siedzibą w Rożniatowie, Duba dla

L. 91. (7571 1 - 8 )
Zawiadamiam wierzycieli masy rozbio­

rowej firmy M. E genfeid & Broch, tudzież 
mas specyalnych Majera Eigenfeld i Hersza 
Broeha, że lik w idący i dodatkowej termin na 
80 listopada 1882, na 10 rano wyznaczyłem 
oraz zapraszam wszystkich wierzycieli na te r ­
min powyższy celem oznaczenia wynagrodze­
nia byłym administratorom i postanowienia, 
w jaki sposób nieściągnięte dotąd aktywa 
masy zrealizowane być mają.

Stanisławów, 16 października 1882. 
c. k. komisarz konkursowy 

i R y b c z y ń s k i
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KAZIMIERZ LEWICKI
G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  G a l ł o y i

PORCELANY, SZKŁA I T0WAR0W M1ĘSZANYCH
w  e  I  j  w  o  w  i e  u l i c a  T  r y b i m a l s k a  1. <3

nałożony w roku 1945.

p o l e c a :
1 \ / T T K * ^  “i  z porcelany, w różnych for-

X X w i L i J ! x l i  matach i wielkościach i róż-1
nych deseniach.

T W r z *  C 2 t f 3 k l  *1^1 1  r ^ a ^ T ^ - 5  ZP 8zkła rzniętego lub pi a-l
sowanogo

-T*mr o l t f i l i j r m  '« w ry "T I» « * W P 5 B ;« .
m

W ieś do
s p r z e d a n i a

lub do zmiany na kamienicę we Lwowie pod nader 
korzystnemi warunkami, obejmująca około 700 m or­
gów w stosownych przestrzeniach pola, łąk i lasu. 
Budynki wszelkie w dobrym stanie. Bliższej wiado­
mości udzieli Administraeya „Gazety Narodowej11 z 
grzeczności. (7604)

S t  S t
w najprzedniejszych gatunkach, czysta, silna, 

niefarbowana, aromatyczna
n o w e g o  z b i o r u

w pakietach zawierających 4s/4 kilo netto, prze­
syłka pocztą za pobraniem do wszystkich miej­

scowości w Austro-W ęgrach.
Od Igo kila netto 

cło opłacone 1 franco
Perłowa Ceylon, najwyborn., brunat. zł. 1.98 
Perłowa Manilla, wyborna, ja sn a . . zł. 1.65
Ceylon prima, b r u n a tn a .......................... zł. 1.70
Mocca, afrykańska, najlepsza . . .  ił. 1.54 
Mocca, prawdziwa arabska . . . .  zł. 1.84
Cuba, wielko-ziarnista, ciemno zielona zł. 1.80 
Menado, złoto-żółta, wyśmienita . zł. 1.60 
Domingo, najwyborniejsza . . . .  zł. i.50
Jawa, wyśmienita, jasno zielona . zł. 1.44 
Santos, silra , najlepsza . . . . .  zł. 1.36
Rio, silna i dobra . . . . . . .  zł 1.30
Jamajka, dobra w smaku............................ zł. 1.14

R. Maiti
1677? fi 8)

Jan Kanty fllruzik
artysta ™ malarz

portretów, obrazów religij­
nych i restaurator obrazow,
ma snoją tymczasową pra­
cownię na ulicy Zielonej 

ltcz. 4©.

L. 1889. (7-558 2— 3)

W Stowarzyszeniu

rozpoczął sie zuowu now y k u rs  su k ien  
d a m s k i c h  połączony % 6w iczsn Jam l 

p r a k ty c in o m l.
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r  b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędili, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo - pończoszkowych.

0 warunkach przyjmewauia uczennic dowie­
dzieć się można, codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
5tej wieczorem. -- Biuro wywiadowcza poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

_ Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. i U lica Teatralua ! JO).

Dyetaryusz.
obznajomniony z m anipulacją kance­
laryjną znajdzie pomieszczenie przy 
Towarzystwie Zaliczłtowem  
w  L a r t c u c i © .  Płaca 25 złr. do 

30 złr. miesięcznie.
przyjmuje Dyrekcja.Zgłoszenia

tlHlZfy
i ) os tu .'•;i 

>J i M o ś c i  K r ó l o w e j  
^ . \ n y l i i  i w i e l u  D w o r ó w

. złoty. - I med. srebrnei

REPARATEUR
AU QUINQUIN A

'>r-vcr. i. przez F. CRUCQ’a, Dra-Gliemika 
PA R Y Ż, 11, rue Trćvise, 11, PA R Y Ż  I U Ed. PliNAUD

J  'ilniuj w yró b  k tó ry ,  n ie będąc far­
bą. p rzyw raca  w ło so m  n a  y ło w ie  i 
broclzia s to p n io w o  w  m ia rę  używ ania ,  
go, ich kolor n a tu ra ln y .

U Z iW A  SIĘ BEZ im Cii IlfflYCH PREPARATÓW
* P i.p; j A. V Lut Mii/

W e wszystkich składach perfum  i fryzy er ów

We Łv/«wie w  magazynie P. Mikolascha.
503 16-34’

0
i handel materyałów

Habiera i Hanke
w© Lwowie, Rynek 1. 29,

poleca na sezon zimowy:

Srót, lotki i kule ne s m a r o w i d ł o
d o  ek ór, tłu szcz  d o  butów  i sk ó r  ju c h ­
tow ych . C. Gesehwindta środek ochronny prze­
ciw przemakaniu podeszew , najlepszy w w a rc  do 
butów, la k ie r  do skór, podeszw y k o rk o w e
do wkładania w buciki, szn u ry  baw ełniane do 
zatykania szpar w oknach i drzwiach, k it  i  $;ips, 

jak również b ib u łę  b ia łą  i szarą do okien. 
Równecześnie poleca do użytku domowego :

Masę do zapuszczania podłóg
i la k ie r  własnego wyrobu, szczo tk i do frotowa- 
nia, mycia podłogi i naczyń kuchennych, szczotk i 
do butów , czyszczenia cylindrów do lamp, do zamia­
tania, ręczne do zmiatania prochu, sz c z o tk i i m io ­
te łk i  do sukień, so d ę  i m y d ło  do prania, 
k r o c h m a l brylantow y połyskujący, prr.enny 
ryżowy i najlepsze fa r b k i do bielizny, sza ­
b lo n y , a tra m e n t chemiczny i  w szelkie inne 
do pisania, la k  do pieczętowania, sm ó łk ę  d o  
b u te le k , szp agat i p a p ie r  p e rg a m in o ­

wy do obwiązywania słoi z konserwami.
W s z e lk ie  farb y  su che i o le jn e  do malo­
wania gotowe, la k ie r y , fa rb y  w tu bach  j  

i p łó tn o  m a la r s k ie , fa r b a  p iórow a i j  

e z r rn id ło  d r u k a r s k ie , k w a s k a r b o lo - j 
W.y i proszwk do desiniekeyi, k o r k i i ma- j 
szynki do korkow ania, g ą b k i, b ro n zy  i ' 
p e u d zle  każdej wielkości. zawsze w najlepszych i 

gatunkach na składzie. 
S zczegółow e c e n n ik i na zadanie fran- ' 

ko i gratis.___________________________ (6870 1 1 -? )
L. 5846

Konkurs.
t7606 1— 3)

Z fundacyi utworzonej przez gmi­
nę miasta Tarnowa na cześć urodzin 
Najdostojniejszego Arcyksięcia Rudolfa 
Następcy Tronu będą nadane dwa sty- 
pendya każde po 150 złr. i to, jedno 
uczniowi szkół gimnazyalnycb, drugie 
zaś uczniowi szkół realnych.

0 te stypendya mogą się ubiegać 
uczniowie urodzeni w niegdyś istnie­
jącym obwodzie Tarnowskim, załą­
czając równocześnie metrykę urodze­
nia, świadectwo szkolne i ubóstwa.

Podania należy wnieść do Zwierz­
chności gminnej miasta Tarnowa naj­
dalej do 24 listopada 1882.

T a r n ó w ,  2 listopada 1882.
Burmistrz

 ______________Wis łocki .

Ces. król. uprzyw.

galic. akcyjny Bank hipoteczni
wydaje w e  L w o w ie  a przez Filie 

w Krakowie, Czerniowcach ! Tarnopola
<’d dnia 1 listopada 1882 począwszy

ASYGBATY KASOWE
4  procentowe, płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu,
4 V i  ” ” © € >  „

Wszystkie znajdujące się w obiegu 3-procentowe asygoaty kasowe 
z 30-dniowem wypowiedzeniem będą oprocentowane, p o cząw szy  ful 
d n ia  1 grudnia 1882 po 4% , z«ś znajdujące się jeszcze w obiegu 
4-procentowe asygnaty z 60-dniowem wypowiedzeniem, począwszy 
ocl 1 stycznia 1.883 po 4 x/g%  z zatrzymaniem dotychczasowego ter­
minu wypowiedzenia.

L w ó w ,  30 października 1882.
D Y R E K C Y A .

(Przedruk nie bedzie płacony) (7452 4 —?)

.K o lo f i s k a  f a b r y k a
I W  4  * k TŁT B e r n h a r d a  K ic h le r a
i m  {%. r^JsLs.lm . w K o lo n ii

r o z s y ła  fra n co  k a ta lo g i n a  r . 1883
[jednakże nie prywatnym],

H, 42249.  (7603 1 - 4 )
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K s i ę g a r n i a

1 1  Czalltowskiep
we Lieowie 

otrzymała na skład główny 
Starzy Siali i Dr. Stanisław. K ilka  

kwestęj spornych z za­
kresu prawa politycznego 
w Sce, s t r .  217. Lwów 1873, 
cena złr. 2.

Tegoż. O. t. z. Ustawodawstwie 
tymczasowem. Studyum po­
równawcze z dziedziny Prawa poli­
tycznego, w 8c», str 334. Lwów 
1883, cena złr. 3 

Do nabycia we w szystkich księgar­
niach w kraju i zagranicą.

(7599 1—3)
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Handel towarów kolonialnych

St. M ark iew icza
w e  L W O W I F ,  w  R y n k u  I .  4 2 .

poleca i rozseła w doborowych satuntacli

KAW®
Rio pospolita żółta . . . .
Santos żółta czysta . . . .

„ zielona naturalna . .
Colomba żółta dobra . . .
Domingo biała dobra . . .
Portorieo zielonawa dobra 
Malabar .  „ . .
Laguarya gruboziarnista . .
Kuba zielona bardzo dobra 
Ceylon plantacyjna bardzo dobra 

„ „ gruboziarn.
Moka arabska lej sorty . .
Jawa żółta aromatycz. . . .

„ złotawa „ . . . .
Ceylon perłowa Im.
Jamajka plantacyjna . . . .
St. Jago di Cuba najprzedn.

9&- Inne towary kolonialne najtaniej 
poseła na żądanie,

1 kilo zł. 1. 0
1
1
1
1
1
1
1
1
1
1
1
1
l
i
i
i

ki

„ 1.28 
„ 1-36 
„ 144
- f •' 2
- 160 
n 1.(38 
„ L76 „ 1.80 
„ 1.88 
a 2 . -  
„ 8 . -  
» 2 . -  „ 2.C8 
., 2.08 
„ 2.08 
.  2-16 
cen ni-

X X X X X X SX X X *X «X X X
P ięć m edali zasługi i 
i list pocliwaliiy.

Piegi, opalenie słoneczne i dziuby
usuwa (2981)

A n t i l l e n t i l i a  I I I
Twarzy pr«ywra,e» białość, delikatność i przejrzystość 
Cena 3  zł. — Nabyć można we L w ow ie ulica Ko­
pernika 1. 3, e- (ilii w K rakow ie: Sukiennice I. 20.

Pudr książęcy
h ia ły , e le iis to -r ć ż s w y  i żółtsiw y,

niezrównany, nie zawiera żadnych metali, przyjemnie 
przylega do twarzy i czyni zadość wszelkim wyuia- 

1 ganiom. — Pudełko po CO, 70, 1 złr., 1.20 i 1.60.

M A C L M O Ł I A A
' jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorst- 
; ka i zgrzybiała pod wpływem M a gn o lfn y  staje 
’ się miękką, przejrzystą i delikatną. J ta gn o lin a  

usuwa czerw o n o ść  n o s a , niszczy więgry t. j.
, czarne punkciki, które najwięcej osiadaja w okolicy 
, nosa. Cena tego znakomitego środka 1 zł. 5 0  ct..

Woda liliowa
Ptarny żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi 
pod wpływem tej eudownej wody po kilkakrotnem 

użyciu zupełnie nikną. — Cena 1 zł. 5 0  et.

Orientalina czyli Pudr w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękną i przy­
jemne białość (dla oka niedestrzeg.ilną) odświeża ją  

i konserwuje. — Cena 1 zł.

J. Ihnatowicz.
Nabyć można we LW OW IE w fabryce ulica 

Kopernika 1. 3 i u p. Bystrzenowskiego ul. Halieka 
w KRAKOWIE w filii, Sukienniee 1. 20, w BRODACH 
u p Witkowskiego, w BUCZACZU u Mullera w BRZE­
PAKACH u Millera, w TARNOPOLU u p, Jamro 
giewicza, w STANISŁAWOWIE u Macury, w PRZE- 
Mi bLIj u Nahlika, w JAROSŁAWIU u Wisłockiego., 
w SAMB0I1ZF n Mareseha i Aleksiewicza, w POD- 
HAJOACII u Karzykiewicza, w STRYJU u Wyso- 
ezańskiego, w KOMM YI u Stenzla, w DR0H0BY- 
OZu u' Raczki, w HUSIATYN1E u Czerskiego, w 
P0DKA.Y1IENIU u Koncewicza.

h W?, iF.osi/iRkietfo G * ? a r i * I ,  W£nf>*r&
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